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Dziś w Warszawie odbywa się· 

Przoduiqcy 

• s s n .w 
rolnicy • 

I nauki • pracownicy 
r n~ 

ZO rocznicy ogłoszenia histo- ezący Rady Państwa Edward 
rycznee-o dekretu o reformie Ochah, 
t:oln6j. W uroczystości udział wzię-

0 godzinie 10 rano spodzie- li członkowie r.ajwyższych 
wane jest przybycie gospo- władz partyjnych I państwo­
darza dożynek, któremu zo- wych - Władysław Gomuł­
stanie wręczony okazały bo- ka, Józef Cyrankiewicz, Ma­
chen chleba z nowego ziar- rian Spychalski, Mieczysław 
na. Jagielski, Czesław Wycech, 
Swięto płlmów będzie oka• Stanisław Kulczyński, Bole-

9 bm. przypada 20 
rocznica wyzwolenia 
Bułgarii przez Armię 
Radziecką. Naród buł­
garski obchodzić będzie 
w tym roku specjalnie 
uroczyście swe święto 
narodowe - 20-lecle 
budownictwa socjaliz­
mu, pięknego rozwoju 
gospodarczego i kultu• 
ralnego kraju. 

Na zdjęciu: osiedle 
robotnicze w miejsco­
wości Rudozem. 

'Amnestia w Bułgarii 
W związku ze zbliżającym 

się świętem 20 rocznicy zwy­
cięstwa rewolucji socjalisty­
cznej w Bułgarii, i inicja­
tywy KC BPK I Rady Mini­
strów, Prezydium Zgroma­
dzenia Ludowego LRB wy­
dało dekret o amnestii, 

Amnestia objęła połowę 

skazanych. Nie dotyczy ona 
osób skazanych za ciężkie 
przestępstwa oraz recydywi­
stów. 

Prezydium Zgromadzenia 
Ludowego wydało również 
dekret w sprawie przywró­
cenia praw obywatelskich 
uwolnionym osobom. 

Kilkadziesiąt tysięcy przed­
stawicieli wsi z całej Polski 
zajmie dziś miejsca na try­
bunach warszawskiego Sta­

dionu 10-lecia, aby wziąć 
udział w ogólnopolskim świę­
cie plonów. Będą to dożynki 
szczeitólnie uroczyste. przy­
padają bowiem w okresie 
obchodów 20-lecia Polski 
Ludowej i dokładnie w dniu zją do podsumowania dorob· (A) Dalszy ciąg na str. 2 ku naszego rolnictwa I całej\'-" ______________ ...;... ________________________________________ ..;_ ______________ ~--------------------------------------wsi w lata.eh Polski Ludo­

wej. Nie bez słus1:ności naz­
wano je więc „dożynkami w 25 rocznicę bitwy nad Bzurą Poszukiwanie 

nowych źródeł 
ener211 elektrycznej 

dwudziestolecia". 
W przeddzień tradycyjnych 

obchodów ogólnokrajowych 
dożynek. w godzinach wie­
czor!l.vcb 5 bm. odbyła się 
w Belwederze dekoracja 
blisko 100 przodujących rol­
ników i pracowników rol­
nictwa oraz pracowników 
naukowych instytutów i za­
kładów doświadczalnych wy­
sokimi odznaczeniami pań­
stwowymi nadanymi przez 

Polegli na polu chwały ••• 
W przyszłej 5-latce 
turbiny gazowe 
Po 1975 roku 
pierwsza atomowa 
elektrownia 

Radę Państwa. 
Dekoracji dokonali: I se­

kretarz KC PZPR Włady­
sław ·Gomułka I pnewodni-

.___ 
8 września 1939 r. w godz:inacll popołudniowych 

4 kompa.nia 69 pp pod dowództwem por. Kępy ruszyła do 
nata.rcla z rejonu Topoli, rozpoczynajl\C) największą w 
historii ka.mpa.nii wneśniowej bitwę - tzw, bitwę na.d 
Bzurą. i:nez osiem dm połącrŁOI1e armie ,,Pomorze" 
i „Pozna.n" prowadziły działania. !ZaCllepne, dezorganizu­
j~ operacyjne pła.ny wroga. ------„ Odkladam ten li6t obok In­

nych, które sporym st<Jsoiikiem 
zalega.ją szafkę w mieszka­

dobnie zresztą na.pisałby w 
niedalek!im Leśmierzu, czy 
Tumie, skąd widać dziś ko­
palniai::ie hałdy Lęczycy. W 
Tumie leg1o ich ponad dwu-
stu .•• 

- Zych Władysław! 
- Poległ na polu chwały. 
- Cieślak Adolf! 
- Poległ na polu chwały. 
- Pszeniczny Józef! 
- Poległ na polu chwały „. 

Od kilku lat w instytutach 
naukowych resortu górnictwa 
i energetyki p!'Qwadzone są 
:prace badawcze nad uzyska­
niem nowych źródel energii 
elektrycznej. Zalicza się do 
nieb m. in. ·turbiny gazowe. 
elektrownie atomowe, gene­
ratory magnetohydrodynamicz­
ne, itp. 

Prezydent Tito 
złoży wizytę 
na Węgrzech 

,„ .. Proszę wybam;yć, te od­
zywa się do Pana oooba zu­
pełnie obcS.. Ale zmusea mnde 
do tego wielka prośba. Otóż 
zginął nam braci.Slzek w 1939 
roku i ro bez śladu. Szuka­
liśmy ~o~d wszęd~e f!UędZ1 
żyjącymi, ale beznad:z.iejnie. 
Teraz · myślę: może po!l}iędzy 

niu p. Tok.a.rsikiego. Pan Tokar ----------------­ski jest kierownikiem SZk:oły 

Do starcia ułanów z piecho­
tą dosrzło późnym wieczorem 
na polach Solcy Wielkiej. 
Gwałtowny ogień niemieckich 
dzial zmusi! ulaJ!lów do 
przejścia w szyk pieszy. Za­
ciekła walka toczyła Slię w 
zupełnych ciemnościach, roz­
świetlanych jedynie błystkami 
POCisków. o świcie pr:r,erażo­
na wieś ujrzała zryte srzrapne 
laml łąki. drzewa ogołocone 
z liści i... stu pię6dzieSlęciU; 
którzy na za'W'Sz.e już pozo­
stali w Solcy. 

w Modlnej, we wsi, gdzie n.a 
piaszczystym cment,arzyku, 

, wśród białych ·.brzóz sipoczy­
wa sbu czterdzieSltu trzech_. 

W 11adchodZącej 5-latce pla­
nuje się budowę pierwszej w 
kraju elektrowni z turbinami 
gazowymi na paliwo płynne, 

.Jak podała Agencja Tan­
jug, prezydent Jugosławii i 
sekretarz generalny Związku I 
Kom~inistów Jugosławii J. 
Broz-Tito, złoży oficjalną 
wizytę na Węgrzech w 
dniach 11-16 września br. 

tymi licznymi mogiłami bo- :------------------­ha\,erów będz:ie i jego mogi-

o mocy rzędu 50 megawatów. 

ła? Czy nie byłoby wielką 
trudnością, gdyby Pan ze 
swymi w~howankami dopo­
mógł nam odnaleźć zaginio­
nego br'aciszka? Bo właśnie 
brat służył w 17 Dywizji w 

- Radłowski Józef! 
- Poległ na polu chwały. 
- Now"k Zygmunt! 
- Poległ na polu chwały. 
- Urban ••• 
- Poległ na polu chwały„. 

Budowę pierwszej polskiej 
elektrOWlJ1i jądrowej, opartej 
o doświadczenia pracujących 
już reaktorów atomowych w 
Swierku k. Warszaiwy, planu­
je się na okres po roku 1975. 

W tej chwili w Sikali Iabo­
rat<l'!'Yjnej prowadzi stlę prace 
badawcze nad generatorami 
magnetohydrodynamicznymi. 

Prezydent Tito przybęd:P:ie 
na zaproszenie przewodni­
czącego Rady Prezydialnej 
WRL I. Dobi i I sekretaria 
Komitetu Centralnego Wę­
gierskiej Socjalistycznej Par­
tii Robotniczej, premiera J. 
Kadara. 

Gnieźnie. Bylibyśmy Panu-----------------------' 
baro?JO wdzięczni, gdyż jUż Kronikarz 17 Dywizji zapi­
jednego br'ata utraciliśmy w . sałby w owym dniu: „zg;ru­
obozie koncentracyjnym, więc powane w okolicy Modlnej 
choć jednego mogiłę chcę oddziały niemieekie zepchnię­
m.a1eźć. te z.-<JStały w kierunku Sierpo-

Stefa.nła. Lec:iejewska. 
wa". ' 

Ka.wcze, pow. Ra.wiczH Sucho, po kronikarsku. Po- -

m n nru mmrnmmm 
Znaszli ten kraj? 

Na północ od Łodzi 
Dziwne jest to miasto. Dzi>wne 

i u.rzekajqce. Boga,t;e w wok~. 
historrię, a talk mal.o zna.ne. Ko­

szalin ..• 
Przed 750 1.a;ty ksiqżę pom-01's1ki Bo­

gusia.w Il mzda.l wieś Koszalbn, leżąc!! 
na ważnym szlaku. lwmu.niilcaąnnym, 
zalwnoWi norbertam.ów w Bialobok:u. 
Jalvo mia.sto, Koszaliin wszedł do h,,_ 
storii z przywiLejem lokacyjnym w 
1266 roku., Z(l)jmu.jqc zaLe&wie 3 tys. 
mórg obszaru. Epidemie dżumy. jakie 
nawiedziły mia.sto w 1535 i w 1585 To­
ku pochWn.ęly 2900 oftar, czyli olcolo 
50 proc. mieszkańców miasta. To wlaś· 
nie lclęski, epi,d,emii i pożarów - ja•k 
podają źro.dla - s1>0wOO.owaJ.y, u w 
1671 r. Koszalin liczył zaledtwie 80 osób. 

W pierwsze? pal.owie XVIII w. mia­
sto zostaje odbtl4o-wane, za-lwdm.ia się. 
Mimo tWO<Tzenia się tutaj w r połowie 
na,stęp-nego stulecia zaczqVków prze­
mysłu i szerolw r<mwijającego się han­
dlu mi'<LS'to nie przelcracza SWOich gra­
nic po-za obręb śred.niowiecznl/C'h mu.­
rów. Dopiero na:stępne la!t:a. przyno­
szą radyk.alną zmiam.ę. Nie jest to 
jed111JJk rezultat rozrwoju. gospodan-cze­
go. Koszalińs>kie, j(l)k cMe PO<l'IUn'ze 
Zachodnie, stawa</.o się ba.stionem mi­
Utaryzmu niemieckiego. Pr01J.,'incja 
Przygrarni.c;rn;a, czyli tzw. Grenzimark 
stawa.la się wieUcim p/,a;cem bud<>wy 

obiektów wojskol.1'!/Ch1 ~tra-tegiiamych. 
Milita·rystyczone 1mu1.ycje Frydea'yka. 
Wielkiego przejmuje gódny n.aśladow­
ca - Hitler. Tu.taj tvlaśnie ro-zpoczy.na. 
się wielkie przygotowanie d:o na.paści 
na PolS'kę. Ro.zpoczyna się budowę ib'óg 
sbrotegicznych, $€'f;e<k kcszar, lotnisk., 
bunkrów, sk.ą<l ru.szyly pierwsze oordy 
hj,t'lerowskie przed 25 laty. Powstaje 
też slymm.a Limfa Pomors·ka. (Pommeni­
S<tellu1l{J) zwa,ną potoczmle Walem Po­
mor~kim; rozlnulowana i umocniO<na w 
1944 1'. w celu powstrzymania druzgo­
cących u.der.zeń Armii Radzieckiej. Da­
lej już znamy„. 

W 1939 r. liczba lud.n.ości Koszali­
na 'f.171!1WSUa około 35,5 tys. mielszkań­
ców, ale mias.to i jego ok.o'bice - poza 
rolą str(lJl;egiczną, ja/ką mu. wymy.ac:ro­
no - nie stanowlw żadnego oS<rodka. 
ku.U:u:ralrw-gospod(Jll'CZego. Prawdziwy 
rozlowit przyniosły miast>u. lata powoje.n 
ne, ła·ta, w któ1'1f'Ch mi<hstu nazwamemu 
u.przednio „KoeslLn" przywróeo<n0 jego 
dawną na.zwę Kosza/.i'11.. W tym s•t>wier­
dzeniiu. nie ma. nic z przeS<Idy. Powojen 
ny Ko•szalim, tio miasto, k,tóre już w 
1955 r. przekr~lo liczbę ludności z 
1939 r .; lotóre w 1950 r. zc.sta1.o ..litcli­
cq wojewód.z,twa.. 

Jak tyrzysta/.o wi.ęc 'IM f!Q!D!I st.olicę 
województwa, która zawiaduje obsza­
rem 17.974 1om le.w. zaimie-s2*a~vm prz.ez 

ponad 7Z5 tys. miesZ'k.ańców (w okre­
sie iJ.o 1939 - 793 tys.) i posiadia dwa 
najwięlosze: co do wieUwści powwty w 
kraju. (pierwsze miejs.ce zajmu.je po­
wiat bialoo>t.ocki; drugie szczecim.e>cloi.; 
trzecie walecki) od 1950 rolcu - do 
dziś Ko.sza.lińskie legitymuje się naj­
Większym WS>kaźntkiem u.rodzin w 
kraju.. W pierwszych 12 latach gospo­
d.airow<z,nia na. ziemi kosMiińis:kiej• za­
warto 81,5 tys. ma.l.ieństw, a U'l'od.zilo 
się prawie 296 ty~. dzieci. 
Dziś po bliS>ko 20 lata;ch życie na 

tej ziemi u.s·tabiliZIO'Walo się. Z każ­
dym miesi-ącem mi<J,sto piękmieje, na­
biera rozmachu.. Pięknie odbudowa·ne 
Stare Mia.sto, ci.eka·wa a'T'Chite<ktura 
n<1"1JYCh osiedli.; bloków; paiWilc'1U5w, 
dworców; słowem piękny, pehiy roz­
wój idzie w pairze ze wzrostem 
ztnaC'zertia mia.sita; tak. pod WZlględem 
gosipodarczym, j(l1k ł ku.ltur<i/m!J'111. 
Dm ni.Jet z mie,szolcańców tego mia.sta 
nie wyobra.źa sobie życia bez Bałtyc­
kiego Teatru Drannait:ycrnego im. J. 
SU>wookiego z diwiema scenami w Ko­
sz.alimte i Slu.pslcu, bez ambJ,bnego Tea· 
tru. ,.,Dia:Tiog", mieszczq,cego się to pię k­
nie 01frestau.1"01.00J11.ym. Domku Ka;t.a, bez 
orkiestry svmfvnicznej, bez muzeum. 
Sl<nvem - pięknieje to mmto, pięk-
11Ji.eje ziemia koszal1.ńsk.a. 

MARIAN ZDROJEWSKI 

Rozłożyste lipy chronią ---------------------przed słońcem mog.ily udeko-
rowane brzowwymi krzyża­
mi. N a niektórych wiszą rdze 
wiejące helrny - dziurawe, 
popękane. 

Nieopodal droga. Czerwona 
cegła domków. Ogródkii peł­
ne barwnych dalii. Sady 
strząsające na ścieżki rumia­
ne jabłka. Wszystko jest ta­
kie jak wtedy. Nawet pogo­
da słoneczna. złotojesiienna 
Dziś trud.no sobie wyobrazić 
tę spokojną, cichą wieś w 
ogniu baterii z plonąeym sze­
regiem domostw. A przecież 
tu właśnie z obrośniętych ru­
miankiem miedz podrywała 
się trzykrotnie polska tyralie-

. ra i trzy razy za.padała w 
kartofliska, przygniatana 
ogniem niemi€Ckich dział, 
kierowanych przez obserwa­
tora, usadowionego na szczy­
cie średniowiecznej kolegia-, 
ty, Rozwścieczeni niepowodJZe 
niem żołnierze Wehrmachtu 
wyciągnęli wówczas z piwnic 
trzydziestu mężczyzn. Tum 
miał złożyć krwawą daninę 
za to, iż myślał, czul i dzia­
łał po polslru. K<J10Centrycz­
ny atak piechoty ocalił zakład 
ników. Oorócz Kubasa. które­
go wcześniej spaJooo żyw­
cem w stod<Vle„. 

- Pogorzelec Marian! 
- Polegl na polu chwały. 
- Kurzawa Lucjan! 
- Poległ na polu chwały. 
- Grzęda Mieczysław! · 
- Poległ na polu chwały •.• 

Uchodzący z Lęczyey sztab 
46 pulku niemieckiego do­
niósł dowództwu swej dyvvi­
zji. że: „- Die Polen g.reifen 
an in der ganzen Breite 
unseren Kampfabschnlttes„."; 
;,- Polacy nacierają na calej 
szer-ok ości naszego odcin:ka.-". 

A tak zaś szedl od strony 
Topoli Królewskiej, po tzw. 
,,grobli śmierci". Unurzani w 
błocie, w któTe wbijały ich 
salwy artylerii i serie kara­
binów maszynow~h, żołnie­
rze wdzierali się na ~ i 
w dzikim wyścigu ze śmier­
cią, dopada.li pierwszych za­
budowań przedmieścia. Tu. 
w wąskich uliczkach i zauł­
kach podwórek walczono na 
kolby, bagnety, noże„. Było 
zbyt ciasno. aby rozwinąć ja­
kiś zorganizowańy szyk. Bi­
to się więc tym zajadlej -
z chłopskim uporem i pasją, 
Uk.ry.tą w walącej się s=pie 

(Dalszy ciąg na str. 3) 

,. 
W zwierciadle 

.,PANORAMY" 

Bary 
Gołdwatera 

• 
Rys. Ibis-.Tall1.kowski 
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W poniedziałek w Warszawie 

Najwi k z 
spotka n.le 

• 15 tys. km linii 
zakątki naszego 

naiwyższych 

kroiu • 9 
napięć fqczy wszystkie 
tys. MW do końca br. 

"' S ięto 7 5 tys. energetyków 
Delegacie partyjno-rządowa ZSRR 

zakończyła wizytę w Czechosłowacii 

sp clalialów 
aslronautyki 

List od to. Gomułki - Centralna akademia we tJJrocłacolu 

Wspólne oświadczenie 
radziecko-czechosłowackie 

Do Warszawy - na naj­
większe w tym ·roku na 

Tegorocu;ne, uro07yste obcbo dy święta energetyków polskich 
odbyły się w so·boię 5 bm. we Wrocla.wiu. Na uroczysi~ 
a.ka.demię z <>karzJti „Dnia Energetyk.a.'' przybył ca;lO!llek Biu­
ra. Poliiy~ego KC PZPR. wioepr&es Ra.dy Mii:n.isitrów -
Fra.ncdsri.ek Wa.niollui.. W aka.demi.i wxięły róWllliież udrt.ia.ł 
d·elega.eje 7JWią~owe eineirgety ków ze z.wlą:mtu J;łia.d21ieckiiego, 
CSRS, NRD !i Fra.ncji. 

pracy energetyków, pa:aCICJIWili­
ków pm.emyslu proo1U.kujące­
go urządzenia energetyczme, 
bud01Wnicz.ych eleiktr<JiWlni. i sie­
ci ele~tryc:zmych zositala z.bu­
dowana w n~sz.ym kiraju no­
woczeSl!la energeityka, pows1ta­
ły wie.Ude ele:kJtirowni.e i eletk­
ilroc:ieplownie wyposażone w 
najJ;>a:róziej nowoczesne kotły 
i turb1ny <> postępoiwych wska­

A. Novotny ząpro zony do ZSRR 
świecie spotkanJe specjali-
stów asitronaiutyft{i za-
częły już prźyjeżdżać ofi­
cjalne delegacje z 26 krajów 
Europy, obu Ameryk i Azji. 

W stolicy bawi już prezy­
dent Międzytr1arodowej Fede­
racji Astronautycznej, znany 
francusk.i uczony prof. 
Edmond A. Brun. 

Pr'ł:ez 6 najbliższyoll ani 
- od poniedziałku do sobo­
ty, kiedy toczyć się J:>ędą 
obrad.,r '/OO naukowców w 
warszawskim Pałacu Kultu­
ry i Nauki - )wngres bę-
dzie miejscem wystąpień 
najwybitniejs:i:ych świato-
wych sław naukowych :i: 
dziedżinny astron·autyki 
badań kosmicznych. 

W obradach kongresu u­
czestniczyć będą przedstawi­
ciele wielu światowych orga­
nizacji. M; in. UNESCO, 
COS'? AR. Międzynarodowej 
Rady Unii Naukowych 
(ICSU). Międzynarodowej 
Unii TelekmnnJm.i.k.acyjnej 
(ITU) i m. 

Przemówienie olooł!iezn.ości<>We wygłoStił wicepremier Fra111.­
cis7'ek Waniiołk.a, zaś mi1ruistea- górnictwa i eneirg;e•tY'ki - Jan 
Mikęga. wystą.pil z irefeu:at~m obra~ującym .dorobek ene~·~4'.­
tyk6w w min~o11ym 20-lecm oraiz ich zadaaua na. pN.yliZłosc. 

Szczecma, od Sudetów po Bał­
tyk. Tegoroczny „Dzień Energet~­

ka" - stwierdził na wstępie 
swego referatu ministe_r Jan 
Mitręga - ma szczególnie uro­
czysty charakter, gdyż zbiega 
się ż 20-leciem Polski Lu do-; 
wej. w okresie tym nasza e­
nergetyka zrobiła olbrzymi 
krok naprzód. W bież, ro1';u 
wyorodt\kujemy już 41 mld 
kWh energii, podczas gdy 
przed wojną produkcja ta wy• 
nosiła niespełna 4 m)d kWh 
rocznie. Nasze elektrownie w 
końcu ub. roku dysponowały 
mocą wynoszącą ponad 8.400 
MW, a do końca bież. roku 
wzrośnie ona do pr11eszlo 9 tys. 
MW. 

Minister informuje dalej, że 
obecnie kraj nasz oplata 15 
tys. km linii najwyższyc~ na­
pięć, które łączą wszystkie za• 
kątki państwa od Turowa do 

Równolegle z rozwojem sieci 
najwyższych naphjć, wydłużyły 
się do 355 ty111. km linie śred­
nich i niskich napięć, co ozna• 
cza przeszło 7-krotny wzrost w 
ostatnim 20-leclu. Ta intensyw­
na rozbudowa umożliwiła sze­
roko zaltrojoną elektryfikację 
kraju, w szc~ególności zaś e­
lektryfikację wsi. 

Antagonizm 
Malaja~ja- lndonezia 

Rozwój energetyki w okresie 
20-lecia Polski Ludowej szedł 
w parzę ze stalą poprawą efek 
tów tecllniczno-ekonomicznych. 
O ile l'.\P. w 1948 r. l'.\a wypro• 
dukowanie 1 kWh zużywano 
803 gramy pąliwa umownego, 
to obecnię wskaźnik ten 21bliża 
się do 415-410 gramów. W o• 
kresie powojennym stworzony 
21ostał krajowy system energe· 
tyczny, powią21anY z systema­
mi energetycznymi innych kra­
jów socjalistyc7'nYch. Daje to 
duże os21czędności oraz znacz­
nie lepsze i ekonomiczniejsze 
wykorzystanie mocy energe­
tycznych państw RWPG. 

Minister Mitręga wskazał w 
swoim wystąpieniu na poważ· 
ne zadania, jakie czGkają e­
nergetyków w najbliższych la­
tącb. zgodnie z µchwałallli IV 
Zjazdu partii, już w roku przy 
nlym produkcja energii elek• 

nu forum Rady Bezpiecieństwo 
W średę zbierze się Ra.da 

Be'Zl!lieaz.eństwa, aiby rOZPa­
tnz.yć skargę Mailajazji prze­
ciwko Indonezji. Formalnym 
llJ>retelootern prośby Malajaz.ji 
o zwoła.nie Rady BeZ<Piec.z.eń­
stiwa jest to, że - jak sdę 
utirzymIUje - w Kiu;iila Lum­
P\lll, 2 ~eśnia br. samOl!Olty 

Z marla 
przewadnicząca .. IP USA .. 

i.nd-0<I1ezyjsikie .21l'Z\l1Cily w po­
łudnimvej cz.ęśai Malajów g.ru­
pę s1paidocl1runiarzy. W Dja­
karcie rzecz.n:hlc MSZ zapr.z.e­
cz.ył, jakoby d-Oik-0<I18111Y ZOSiWl 
zrzut. 

Jaik pooają agencje zaiahod-
111ie, prezyderut . Sukamruo poli:­
cił mdonezyjsJnm silom zbroJ­
nym, aby s•taly w gotowości 
na '-YY'Pa<lek ewentualnych po­
S1U11ięć ze strooy rządu Ma­
laja.z.ii. Wszy&tkie url>JIPY w 
armii in.dooezyjsikiaj ZO<S1taly 
odwołane. 

Premier . Maladazji, Tunku 

. trycznej ma wynieść 45,5 mld 
kWh. 

W cza·sie al)cademdi F. W-a­
niołka odczytał li.Sit $1kierO<Wa­
ny do energety<ków p-Otl.s.k.ich 
z okazji ich święla przez I 
se1"1"etarza KC PZPR - Wła­
dysława Gomułlkę. 

Z o)rnzji „DnJa Energetyka" 
- czytamy w liście - p.rzes.y­
łam w imieniu KC PZPR 
:i S1Woim własnym serdeczne 
paziOJrq<Wien~a i W'j'OO.z.y u.z.np.­
nia wsz.y&tklm pracownikom 
e<nergetyki z.a ich trud i osiąg­
nięcia w rozwoju energetyki 
i eielW'yfiikacji !U'a~lll. . 

Dzięki twfuczej i ofiSJfnej 

Rad:ziecika delegacja pall'tyjno­
a:ządowa z I sekiTeta.Tzam KC 
KPZR, pa:emierem N. Ch!rusz­
cz'Olwem na czele, zakończyła 
wir<:y:tę w Czech.o'511:owacji, Wcz.o.. 
:raj de~egacja radziecka przy­
była do Mookwy. 

fuikach techniczno-ekol!ll()micz... :----------------

111.yich. Produkcja energii elek- Konferenc1·a 
tryczpej liczona na. jednego 
mie&z:kańca Wl2lt'<>s.ła w P<>l&ce 11 • t b k' h 
Ludowej około' 11-<kirotnie. pans w ara s IC 

Oclidan.ie do eksploatacji Li-
nii pxzesył·O<Wej 400 KV, bu- W sobotę WiecZlO!rem o godzi­
d.owa wie1kich eilekrrowni w nie 19 cz.asu miejsc:owegoobwair­
Turowie i za,głębiu k(ll!lińsko- t'Ćl wstała w Aleks:arul:rii druga 
--turkmvli'lkim staiwiają nasa:ą arabsika konferencja na =Y­
eneTgety!kę w rz.ędz.ie p;rzodu- ci:e. 
jących na świecie. Na szcz.e- Bl&ą w niej udział kt'ólio<wie 
gólne u2rriainie zasilUiguje fakit, i szefOtWie pańsitw 11 kirajów 
że Qa&za eneirgetyika w coraz czl!oITT.ków Ligi Arabskiej 
więkiseym stopniu wyipos:a.żoma (krajów tych jest 13). 
jesit w nmvoc:zesine urządzenia Nieobeon.i są kiról Mairoka, 
prodiUikcji kirajowej. . Hasan II i prezyde!llt T:µ;nezja 

życz.ę wszyst!Jltim praC()IWlli- Buirgiba. 
kom energetyki po.myślnej re- O go.ązil!l.ie 19.55 czaSIU miej­
aliz.acji nowych z.adań pos.ta- .sie{)wego otwarte pos'iedz.e:n.ie 
wianych przed wami przez IV zositalo z.aikończ.one. DaJsza część 
Zjazxi part.ii. Składam wam obrad odibyWa się p:rzy Qa-zwiach 
także, d:rodzy towairz.ysze, z z.amkiniętych_. ___ _ 
okazji „Dnia Ene;r.getyika" sęr­
decme życzenia pomyślruośC'i 
w życil\l osobistym. 

Ucz:eSibn.icy aikademii we 
Wrocla:wiu wystos.owaili list 
do Właidysła;wa Gomułiki. W 
liśoie tYl!ll w imi0llliu 75-ty­
i>lęcznej rzeszy pols1kich ener­
getyików przesłaili I i'leJkreta,rzo­
wi KC PZPR serdeczne po­
!Zldrowienia wTaz z życzeniami 
dalszej, owocnej pracy dla d<>­
hra Pols:k;i Ludowej oraz za­
pawnienie, że nie będą szczę­
dzić tTu1d1J. dla dalS1z.ego, nie­
prz.erwaneg.o roz:woju polsi<ie­
go przemy:>llu energetycznego. 

* * • 
tZ dkazji tegoroc2mego „Dnia 

Energetyk!!." Rada Państwa 
przyzmll.a p-0t11ad 300 pa:acow­
nij;lrom tej galęz:i g<l\Spod.ark.i 
wysokie o<lznacz.en.ia państwo­
we. Większość tych odzJnaczeń 
wręezo.na ·z.o.stała. na akade­
miaoh zailcladowych. 

Przedstawiciel 
chrześcijańskiej demokracji 
prezydentem Chile 

W piątek, odbywały sdę w 
8hile wybO'Ty pi!"ezydenclcie. 

O fotel prezydencllti ubie­
gało się trzech kandydatów: 
J>O'PierillflY p;rz.ez. soc:jailistów 
i komunis1tów Salvador Allen­
de, wySlllwany przez chrześci­
jańską demokiTację Edua.rdo 
Frei maz k.andydait z oornie­
nJa pą;rtii radyka[nej Julio 
Dwralll. Ziwycię.żył E. Frei. 

Klo poty 
z satelitą 

E. Pl-~n·n -5 bm. w MIO'Sik!Wie po kirót­
kiej !em; cięilltiej chorobie 
rzmawła w wie!ku 7~ 1a.t Eli­
sabe~ Ffy.n.n, przewOOn.iczą­
ca · - Qd ll)6l roku ..::. Komu­
~ej :P~tii USA. 

Abdntl Rahman przypoinnial, 
że na wY.Paciek °KonJ.ecim.ośc:i 
W. Brytania będzie musiała 
przyjść z pomocą Malajazji 
w myśl traktatu istniejącego 
międ.z.v obu państwami. 

Deł\.oracja rolniliów 

Z. Pi:z~lądka Kenn~d,Y Z'a J?O· 
mocą systemu rakietowego 
„Atlas-AgenaP wystrzelono no­
Weg-o sate"litę · amerykai\skiego 
„Ogo-A" -: będącego laborato­
rium geofizycznym. Zasadni­
czym celem eksperymentu )est 
wykrycie potencjalnych nie­
bezpieczeństw, z jakimi kosmo­
nauta może sipotkaó się pod­
czas lotu. Sa-telita ppzeprową­
dzić ma około 20 eksperymen­
tów. waga satelity wynosi nie­
cale pół tony. Ęrąi:y on po 
01•bicie eliptycznej oddal"!nej 
od Ziemi w najbli~szym pun~­
cie o 170 mil i w najdali;zyi;µ 
o 52 tys. mil. 

Jak doruJ1Si AgenJCja TASS, 
KC - KPZR powiadamiając z. 
crlelx>kim bruern W!BiZy&tkiich 
ikoffill:ll!lii>tc'lw i opywateH 
rz;wią7Jk.u RaiQ:i:iookiego o zgo-
1Bie Eli:Slalbetl:\ Fly;n,n, p00>tano­
wi1 powot_ać specjalną komi­
&ję dla Wll'gani7!0'Wania po­
~i<ebu pr.z;ewodniCU1Cej KP 
JJSA. Na cz_ęl~ tej komisji 
stanął Michaił Susl'OIW. 

3. tm.i„ po posiedzeniu ga­
binetu, premier Rahman ogło­
sH stan wyją1Jlrniwy w C-?te­
•ech SJtanach Federacji Maiaj­
azji. Równooz.eśnie oskarżył 
<l'!1. agentów indonezyjsikicl:\ o 
podsycaJllie :zaburzeń w Sin­
gapurze, gdzie mają znów 
miejsice starcia na tle raso­
wym między luidno§cią chiń­
ską i malajską. Pcod!ezas tyoh 
zajść - jak informuje Ągen­
cja Associated Press od 
środy 9 osób :oostalo zabitych, 
a 64 odtn:iosl:o r!llily. 

Działoszyn otrzymał 
nowy budynek szkolny 
Pomieszczenie dla 4 szkół 

B I d 
szczytnę wyróżnienia dyrektor w e we erze :3!. Łęczna - Dionizy Bro· 

(Dokończenie ze str. 1) 
sław Foqedworny, Józef 
Ozga-Michalski, Józef Tejch­
ma, Kazimierz Banach, Ju-
liaq Horodeoki, członkewie 
Rady Państwa, członkowie 
rządu, członkowie kierownic­
twa Ministerstwa Rolnictwa 
przedstawiciele Centralnego 
Związku Kółek Rolniczyeh z 
prezesem Franciszkiem Ge­
singiem oraz przedstawicie­
le naczelnych władz innych 
organizacji społecznych i go­
spodarczych działających na 
wsi. 

Następnie przewodniczący Ra• 
dy Państwa podejmowlll od· 
znae„onych lampką wina. 
Zabierając głos Władysław 

Gomułka złożył odznaczonym 
serdęc.;ne tyczenia i gratula­
cje i podziękował im za trud 
wlożcmy w tąk ważną dzied:ili· 
nę gospodarki narodowej, ja­
ką jest rolnictwo. Pl9ny uzy­
skaliśmy nie takie, jakich byś· 
mY sobie życzyli, od trzech lat 
powiem :rolnictwo nasze trapi 
zła pogodą, Tak też było i w 
roku bieżącym. Gdyby jedna!\ 
państwo nie zwiększało środ­
ków na necz unowocześnienia 
rolnietwa, zbiory byłyby 21 pew 
l'.\ością 21nacznie gorsze. Prnsty 
stąd wniosek, że musimy z ca„ 
łą energią dążyć do stałego 
podnoszenia poziomu kultury 
rolnej, zwiększać pomoc pań­
stwa dla rolnictwa. 

Nastepnie Władysław Gomuł­
ka mówił o niektórych zada· 
niach, jakie stoją przed na­
szym rolnictwem w najbliż· 
szych latach. 

Według napływających do-
niesień doświadczenie z sateli­
tą „Ogo-A" nie przebiega bez 
zakłóceń. Jak wyjasnia NASA, 
zawiodło >1uądzenie służące da 
automatycznego wy~uni~ia 
podczas latu głównej sześc-io­
metrowej anteny oraz dwóch 
mniejszych anten. 

Po wtóre nie powiódł się 
manewr mający na celu usta­
wienie sateJ~tY w odpawiedniej 
pozycji, umożliwiającej prze­
syłanie informacji na Ziemię. 
Manewr ten może być powtó­
rzony dopiero w poniedziałek 
około godz. 13.15 gmt. „Ogo-A" 
będzie się wówczas znajdował 
w odiegłości prawie 40.000 km 
od powierzchni Ziemi. 

Jak dotąd żaden z planewa­
nycll 20 eksperymentów sate­
lity nie został przeprowadzon~. 

Na zailrońeozenie wizyty de­
legacji ZSRR w CZechosirowa­
cji pocJipisano WS!Pó1ne oświad­
ezenie. 
Oświadczanie stwiea:dza 

m. in., że rozmowy delegacji 
J)ą:rtyjfl<>-rządeiwych obu kra­
j ów, kltóre przebiegały w 
artmosi:ferze serdeczmo.ści, bt'a­
ters!kiej wspóllpraey . i socja­
lisitycznego intemacjonaJiunu, 
;potwierdziły cal'kowlitą zgod­
ność i jedność sta.111JOW.iska we 
wszysrtJkich omawianych za­
gadniemiach. 

Delegacje omówily wyniiki 
w1>2echstro!lJilej bratniej współ­
pracy między ZSRR i CSRS 
oraz dokonały wym:iainy po­
glądów w sipraiwie dalszego 
jej I"OZSIZ€1l"Zenia i poglębie111ia. 

Obie strony podkreśliły :zina­
cz.enie więzi między gOStpodar­
kami krajów socjali&tycznych. 
Dlatego ZSRR i CSRS będą 
wszrohstmnn.ie p.rzy>cZyniać 
sdę do zwiększenia roli RWPG 
i umocnienia ~ólpracy lµ"a­
jów soojaJ.imycmych w jej 
ramaełl. 

Druga czręść ośiwii·adcz€1Ilia 
r021p0Czyna się sitwierozeniem, 
że delegacje wymieniły po­
glą<ly na ws·zys•tikie za.sadnioze 
za,gadlnien.ia sytuacji między-
111arodowej. 

Podlkireśla.iac, że nasit<J.pilo 
ipeiwne zl<J,godizen.ie nap1ęc:ia 
międiiyinarodowego, obie stro­
ny wważają, że najl\Vażniej­
s:zym zadallliem jesit zaiwarcie 
1,l!kła<lu o powmechnym i oał­
k<>'Witym rozbrojeruiu. 

Oświadczenie WYlTiienia 
środki, jakie JlTZY'SIPieszylyby 
reali-z.aoję tego celu. 

Ozęść trziecia dotyczy pro­
blemów międZJ111arod01Wego 
ruchu ~omu.nistycmego. Obie 
l)arlie uiwa.żają za pilne zwo­
łanie narady partii komunis­
tyc-zmyoh I robotniczych. 
:KPZR i KPOz. wyrą,żąją po­
glą<.l .. że obecn,i.e gJ~ym nie­
bezµleczeńsitJwem · _ grożącym 
iedillości ruchu k<Jl!Il1.1J!l.istycz_. · 
nei?o je.St rożlamowa dział;iJ-""'ł 
ność ltie<l'Owniotiwa KP Chin. · 

Oświadczenie illlforrm.ije też o 
oficjałlllym zaioros-z;~iu I se­
~.ret.iirna. KC :l<PCz. prezvden­
ta A. Novotnego do ZSRR. 

łódzko premiera 
,, Wilczego biletu" 

W sol>otę w ]{i.Pl\e „Pel~nia" 
odbyła się uroazysta premiera, 
dwusetnego filmu pol~kiego, 
wyprodukowamego po wojnie 
pt. ,;wilczy bilęt". 

Na pPemie•ę przybyli: reży­
ser filmu, wykładowca PWSTiF 

prof. Antoni Bohdziewicz, 
odtwórcy głe-.nyc\1 ról> Jani­
ną Szydłowsl;a i Włodzimierz 
Wilkosz oraz inni aktorzy kre­
ujący role w filmie. 

Po spotkaniu z publicznością 
odl:lyla się krQtka ltll1'1ferencja 
prasowa, w której między in­
nymi WZillli i.iqzi11ł• kier, Wydz. 
Kultury Prez. RN m. Łodzi -
Rys.zard Stefańczyll;, dyr. eks­
pozytury CWF Eugeniusz Pa­
siecznik i cjyr, MZK, Broni­
sław Kulesz11. 

Tłu!I\Y' mieszk.a1'J.ców Dzia­
loszyila zgromadziiy się 
wczoraj po połudf\iu na no­
wym osiecilu, apy wziąć 
udział w uroczystości odda­
nia &i użytku pięknej, no­
woczesnej szkoły. Najwięcej 
było dziatwy i młodzieży. 

·W nowym gmachu mieścić 
się pędzie szkoła podstawo­
wa ·i Technikum Elektrycz­
no-Mechaniczne, korzystać 
zeń również mają dwa tech­
nika dla pracujących - Eko 
nomiczne i Mechaniczne. W 
sµmi~ w murach nowej 
szkoły składającej ~ię z 12 
izb lekeyjnych, dwóch pra­
eowai, olbrzymiej sali gim­
nastycznej - uczyć się bę­
dzie eoo osób. Jej wzniesie­
nie pochłonęło 4.330 tys. zł 
:przy czym wkład cementow­
ni „Warta" wyraża idę sumą 
~.360 tysięcy. 

kąńc6w Działoszyna uroczy­
stość przybyli również goś­
cie - I sekretarz KW PZPR 
St. Jędryszczak, sekretarz 

KW PZPR W. Bek, kurator 
J. Wachnik. Po powitaniu 
gości, do zebranych prze­
mówił Stefan J·ędryszczak. 
Mówiąc o rozwoju oświaty 
w Polsce - tak wielkim w 
czasie minionego 26-lecia, że 
dziś znajdujemy się wśród 
przodujących w tym wzglę­
dzie państw na świecie - I 

Zwracając mę do przodują• 
cych przedstawicieli wsi pol· 
skiej przewodniczący Rady 
Państwa przekazał im serdecz· 
ne pozdrowienia w imieniu 
partii, stronnictw politycmych 
i organi21acji skupionych we 
Froncie Jedności Narodu, w 
imieniu Rady Państwa i rzą­
du, a także gqrąi;o pogrl'>ulo­
wał im 11dznac1l'eń :Qądanych 
przez ttadę Pań~twa, za zaslµ­
gi w prący zawodowej i spo-
1ecznej. 

Jesteście - mówił Edward 
Ochab pr21edsta\\'icielami 
tych przodujących ohłopów, l'O• 

botników rolnych, techników i 
inżynierów, którzy :nieraiil, 1>d 
i;zeregu lat, wy~óżniają ~iQ w 
pracy na<!. za:miwnięnlem kra• 
jowi należytycti plQnów I roz­
wojem gospodarki hodowlanej, 

Jesteśmy dobrej myśli - po­
wiedział władyslaw Gomułka 
- jeśli chodzi o prognozy roz­
woju naszege rolnictwa w naj­
bliższych latach. Na.jwiększa 
jednak pomoc państ.wa w po­
stapi zwi11kszonycll dostaw iirod 
ków produkcji !Ila rolnictwa 
nie wystarczy, jeśli równocze­
śnie z tym sami rolnicy. nie 
będą wprowadzać nowocze­
snych metod w uprawie roli 
i w hodowli, jeśli nie będzie 

Ponowny wzrost napięcia 
między T urcią i Greciq. 

Na tak ważną dla mies:i:-

cgpaaGDI I 

sekretarz KW podkreślił 
szczególnie wagę rozwoju 
szkol!iictwa zawodowego. Nie 
jest to zadanie łatwe, lecz 
zajm1!je specjalnie uwagę 
władz partyjnych i admini-
stracyjnych . województwa. 
Jej dowodem jest choćby 
oddanie w roku ubiegłym 
13 nowych obiektów na po­
trzeby szkolnictwa zawodo-
wego. Dużą część swego 
wystąpienia poświęcił też 
St. Jędryszczak życiu i dzia­
łalnośd. Wandy Was.ilew~ 
skiej, której imię n·osi dzia­
łoszyńska szkoła. 

Po tym przemówieniu ku­
rator J. Wachnik odczytał 

Dziś w ł.Jodz! zachmurzenie akt na.dania szkole imienia 
:l\iewielkie, w godzinaeh popo-
łudniowych przejściowy wzrost wielkiej działaczki społecz-
21achmurzenia. Teinperatura nej, patriotki i rewolucjo-
maksyma!llla około 21oc. Wia- nistki. a I sekretarz KW 
try .słabe i umiarkowane z kie- przeciął biało-czerwoną wstę 
runkÓW południowo-zaehodnich. gę zamykającą drzwi budyn-

Jutro na ogół zachmurzenie k 
umiarltowa11e i: możliwością u: Następnie goście wra~ z 
przelotnych opadów i burz. I dziatwą szkolną, ktora 
Temperatura bez większych obdarowr ła ich wiązankami 
zmian. róż. zwiedzili nową szkołę. 
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Dzięla pracy milionów chlo~ 
pów i robotników rolnych, 
dzięki 1111111:mej polityce nane• 
go rząqu robot.niczo·chłopskię­
go, również w roku bie~ącym 
mimo ujemnych •kutków su• 
szy, która dala się we :anals;i 
w kilku :rejol'.\ach, możemy za• 
notować dals~y rozwój pod­
stawowych działów naszej go• 
spodarld rolnej. 

wzrastać kultura rol:na. Wie­
rzymy jednak, że z każclym 
rokięm postęp naszego rol:nic­
twa będzie coraz wszechstron­
niejszy I dzięki temu rozwią­
żemy zadania stojąoe przed go­
spodultą rolną. 

W czasie spotkania, które 
upłynęło w nie11wykle serdecz­
nej i przyjacielskiej atmosfe­
rze, przedstawiciele najwyż­
szych władz partyjnych i pań­
stwewych w bezpośrednich roz 
mowach z przoduj~,cymi rolni­
kami ~ywo interesowali się ich 
życiem i pracą. 

:.l'.:yczę wam, towarzysze, aby w 
ciągu <lługich dziesięcioleci wa• 
sze nazwislta były z uznaniem i 
szacunkiem wymieniane wśród 
tych, którzy całym sercem I 
coraz owocniej pl'acują dla <lo 
bra łludującęgq ~ocjąlizm l<ra ---------------­
ju, :na trudnym, ale aaszczyt• 
nym froncie rqlnic:i;ym, 

Następuje uroozys~y akt de­
koracji, 

Order SztandaPU PHllY II 
kl. otrzymały 4 os0by, a Krzy­
że Oficerskie Oraeru Odr0dze­
nia Polski ~ 2 osoby, KHyie 
Kawalerskie Orderu Odrodzel'.\ia 
Polski wręczono 51 osopom, a 
llłote Krzyże zasługi 43 oso­
bom. 

W imieniu odznaczonych go­
!ą<e~ Pfłd~i~kowa~ ~ ~~ ;!;<!• 

KRONIKA 
WYPADKÓW 

Wczoraj przy ul. Kryzyso-
wej 14 a v.rpadł do studni 
56-letni Stanisław KwiatkowsJ;;i, 

Po wydobyciu przez straż, 
pogotowie odwioz " go do szpi­
tala. 
Przyczyną wypadku było l 

zerwanie się li.nki pozy ()pusz­
~~!!.! ~d@. 

Do W~:i:yington.u powrócil 
sipecjailmy wyslan111dlk :µreey~ 
d€>ll\ta Johrnsona w rozmowach 
gene'!ll'slkich na temat Cy;pil"'l.i, 
Dean AcheS1Q1n. W zl:OOonYlll 
oświadczend:u Deain Acheson 
prz.yz.n.~. 1z diwunniel;<ię<;:.z.ne 
negocjacje genewskie nte {ja~ 
ły wyników. Jak wfa4'D<IUO. w 
roznnmvach tych b. sEliklreta.!1'2 
i;ta.nu USA prób()Wał narzucić 
przyjęcie pląlllu podwiiżające­
go sl.lwerenność i inte.graJnośe 
CY'!Jtl"U oraz przel,l::&ztałcąjące­
gl:l wysipę w bazę NATO. 

Ache.sicxn .. oświadczył jfJ<lilw­
cz.eśme, iz w negocjacjach 
niezibęcjl{la jest w chwiJ,i opec­
ne.i w-zerwa. Dal on również 
do z.r-Oz.1.unienia, że Wasayng~ 
ton broajmniej nie zrezyano­
wal ze swych z.ami<lil'ÓW w 
kwe&ti'i cypryjSlk.iej. Acheson 
<1kreślil s,ytuację na Cyiprze ja­
ko „baird.zo kirytycz;ną". Podal 
on, iż „wojna mme wy"Pi.ich­
nąć tam w ciągu ~5 minllt". 

Przedstawiciel ONZ na C!y­
prz.e, Galo Plaza oświadczy] 
w 12iątek wieczorem w Ni­
ik-OiZji, iż jego z<laini em r.z.ąd 

CY-1P1'Y.isilti clłea przed!lu.żenia 
m?>ndłlitlll ONZ na wys.pje. 
Manda.t ten ~ływa 26 w.r:i:e­
~ia. 
Zg;rom~ernie Na!I"Odowe 

Tl.lraji podjęl~ w piątak decy­
zję w &1Pl"a>w:ie rOZlP'Oczęc\a w 
najbliższy poniedziałek wie~­
kiej debaty pairlamen.taraej · 
na temat kiwestiii eypryj~e:j. 
Premier Turcji, Jnonu, o­
{rwiaElczyl, iż „m;AWój SJ!ll'8WY 
l':ypryjsk;iej zmii!ll"Zli w kierun­
~ wojny między Grecją 
i Ti.i;cją''. 

Qrookie aily zbrojne poota­
wione z.osit,aly w atan pogot&­
wia w ziwiązik;µ z przemówie­
niem premiera Turoji, Inoou, 
które w Atenach oceniiQfle 'd>­
fJita1o jailw groźpa. 

W aj1lug illlformacji a.teń-
11kicl1, 'l\brcja FoznnlełcUa 
w2ldlu2t g:randey grooko-tuwec­
kiej jednostki arly>Jerii i ezot­
gów. W zwiąiz.Jru z tym woj­
sika grookie w tym rejonie 
otr1.vmały roillkaz ge.tOW-OŚci 
bojowej; podobne instrukcje 
wydane ZJOsitaly lotmicbwu i s:i­
l<Jm ffi<lll\Slkiim. 
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()fi) eo ni! powi~e?i: 
Prof. dr STEFAN HRA• 

BEC, rektor Uniwersytetu 
Lódzkiego: 

- Od siedmiu już lat , spę­
dzam urlop z całą rodziną w 
Zebrzydowej, w woj. wro­
claws\9m. Piękne lasy z f!P.Y 
bami, rzeka z pla.żą i spo­
kój - to dla mnie najłepszy 
wyipoczynek. 

W tym roku p:rzyipadl mi 
obowiązek jedynego opiek.una 
dzieci, bowiem żona wyjec:ha­
la ~ Francji. Nie było to 
jednak łclopotliwe, bowiem 
gwaj synowie są :imotocyzo­
waini (skJUter). a dwaj mlod­
ISli. inają rowery. Problemy 
żywnościowe baroJzo doba."ze 
pomagała n.am roz:wiązyiwać 
miejscowa gospoda ludowa. 

W_yipoczywalem Wlięc „bez­
awa.ryjrnie", trochę cz;ytając i 
dużo śpiąc. 

Doo. dr ANNA RYNKOW­
SKA, bi9toryk: 

- To był wsiparn:ialy urlop. 

::Yllllnn111111111111111m 
§ Kiedy spotykają sif: dwaj Anglicy, mówią do sieb~ 

grzecznie: How do you do, oo oznacz.a. mniej więcej 
tyle oo nasre: jak się masz, i tak samo nie wymaga 
konkretnej odpawied7li. Nie wiem jak się wita.ją Angli­
cy we wrześniu, u nas natomiast formula się zmienia: 
Już po urlopie? - pytamy. - Gdzie byłeś, j·a.k się ba.­
wiłeś? 

Aby me pozosflać w tyle za zwyezajam·i, zwróciłam 
się z podobnym pyta.niem do kilku osób. Okazuje się, 
że łodzia.n!ie wędrowali różnymi szlakami, według upo­
dobama. gustu lub„. przypadku. 

iii1111111111111111111111111 , . 111111111111111111111un1iii 
praouj·e obecnde w tamtejszej 
Akademii Medyczrnej. Jeśli 
to można nazwać UJrlopem, 
to !lli€Ch paiiió. pi.=e. Przez ten 
czas żona miała 8 ostrych dy­
żua:ów i 7 dy:żmów pod te­
lefonem. Reszitę CZJaSU wypo­
czywała, a ja razem z nią. 
Tydzień byłem w $wino­

ujściu, gdizie zaprosił mnie 
SIZC'ze<:ińSlki. Klllllb MPiK na 
wieczór autorSlki. To bylo 
wzrusizające. Mimo że w 
dniu mego wiecz<oru teleWlizja 
nadawała sprawozdanie z fe­
stiwalu sopockiego, wszystkie 

chyba pomysł do przejęcia 

przez il]pe WQjewód:1'Jtlwa. 
Poza tym? Morza było w 

sam raz, sl:ońca Wochę za 
ma.Io, wi.aitru trochę za dużo. 

MICHAL SZEWCZYK, aktor 
Teatru Powszechnego: 

- Co tu dużo mówić, ~e 
dałem się na urlop d:o fil­
mu. Z wyjątkiem 4 dmd, k;tó­
re spędiziłem w Juracie (a.ku­
rat :ni~ było pogody) - wcie­
lałem się w JJ-0'94<! Franka­
partyzanta w filmie Pa.ssen­
dorfęra „Barwy walki". Na 

s.'2JC'Zęście film b~ realiZ'OWa­
ny w Górach $więtokrzy­
skich, w pięknym plernerze, a 
mój bohater wiele czaśu spę­
dza na koniu. Wykorzystywa­
łem więc Cza!? treruingów kon 
nych na małe wyciei:::ziłti. 

Zaś w chwilach wolnych 
od zajęć - już samochodem 
- starałem się zwiedzić jak 
najwięcej okolJc świętokrzy­
skich. Jestem bowiem zapa­
lonym turystą, a co roku wy­
.i eżdżam na Ma=y z wła­
snym namiotem. • * • 
Starałam się jeszicze uzy­

skać odipowiedź na moje py­
tanie od dyrektora ZPB im. 
1 Maja - inż. MIECZYSLA-
WA SZADKOWSKIEGO i I 
dyreldora ZPB im. Marchlew­
skiego - STEFANA NOWA­
KA. Odpowiedź była jedno­
brzmiąca: jes=e jesitem 
przed urlopem, wkrót.ce wy­
j eZ<l:żam. Teraz, gdy wszyscy 
w.rócili z urlopów, mogę spo­
kojinrl.e Z01Stawić zakłady. 

Pyta.la: 
TERESA WOJCIECHOWSKA 

Mało kto wie, że Łódź-miasto prze­
mysłu - ma liczne grono poetów. W śród 
nich sporą grupę stanowi poetycka mło­
dzież. Z jej dorobkiem pragniemy zapoz• 
nać naszych Czytelników 

Witryna 
miody eh 
poetów 

ADAM PUTO .TEST REFE­

RENTEM KULTURALNO • 

oSWIATOWYM. ZA CYKL. 

WIERSZY PT. „JESTEM 

CHLOPEM" OTRZYMAL I 

NAGRODĘ W KONKURSIE 

POETYCKIM (1963 R.). PRZY 

GOTOWUJE PIERWSZY TO­

MIK SWOICH WIERSZY. 

Ballada 
o Stachu 

ChOO.zU po wsi s.Tcrzyipeekiuml 
z Boguszowa 
Stach mu bek> 

kromke ch-1.elJa. ktubek miiM 
za polecke 

Stach mu belo czorM OCZ1J 
i dzi.ewuchom jego · gra.nie 
w bluzce z kery 
z Boguszowa. 

mieis:ca stojące na sali były..,_ __________________________________________ _, 

Spędził.am go we WlOS<Zeeh, 
na za.proszenie mojej wło­
skiej przyjaciółiki. Wędirowa­

l.am po Italii przez 4 tygod­
nie i udało mi się zwied:ziić 
wiele. Genua, Mediolain, Par­
ma, Bolonia, Florencja., Rzym, 
Sycylia, Saxdyrnia - oozaro­
waly mnie swym krajoba."azem 
i pięknem. Wzruszył mrue 
też stosunek Włoehów do Po­
laków, iah serdeczma życzli­
wość dla nas. ,,Polonia, ha 
oofferto tanto" - Pol~ika. tak 
cierpiała - mówili. Sllysząc, 
że jestem Polką. 

zajęte ta:k, że w końou zam­
.lmięto dirzwi na klucz. 

Moje spotkam.ie z czytelni­
kami trwa.l'o dwie godzi-ny, 
nie wypuszcr.ono rnnde wcześ­
niej. Rozx:lawalem aiutografy, 
,podpi.sując się pod Ary 
Szternfeldem, który przedtem 
bawił w Swinoujściu. Musia­
łem obiecać wielu osobom, 
catkiem mi nie - z:na.nym, że 
przyślę im „Przy sza.baso­
wych świ-ecach ", gdy ukaże 

z ofry koński ego szelfu na polskie patelnie 

jaik pi.es węszył śl.ady ltulz.ldie 

giupim zwali i Tcrzyceli 

a on myśloł ze mu mótoiom 

jośnie pa.inie! 

Dzięki ich żyiczliwości mo­
głam zwi€dzić w stoounikowo 
gµ-ótk:im czasie tak wiele, bo 
wiele kilometrów przebył.am 
prawie autostopem, podiwożo­
!ł'I- przez przypad!kowo pozna-
111yah ludzi. ProsliJi mnie tyl­
!ko, bym Pt'ZY'Slala im kartkę 
z Pol.ski. W ten sposób pod­
jęłam 50 -=bowiązań. wysla­
;tam 50 kall"tek i myślałam, że 
to już koniec, Tymczasem do 
st;a.lam 50 odpowieclJzii, nie­
które z nich to dllllgie listy 
z historią całego życia i 
prośbą o rewanż. Nie mam 
pojęcia jak z te~o wybrnąć. 

HORACY SAFRIN, literat: 
- Pięć tygodni spędziłem 

"W S=ecini.e u żony, która 

się drugie wydarnie. 
Dr JAN WOJDECKI, le-

karz SzPitala im. H. Wi>lff: 
- Z żoną i synem spędzi­

liśmy UJrlop w $w1noujściu i 
Wisełce. W zasadzie ja wolę 
góry;- Ż<)na morze, syn jesz­
cze się nie wypowiada, a 
wyjeixl.:tamy tam, gdlzie . tra­
fiaj.ą się wczasy, lJUb . :urm~ 
„ba= materialna". Pom.iewaz 
podróż odbywaliśmy samo­
chodem, przede V1S1Zys1jk:im 
Źafrrupowaly mnie parkingi w 
woj. porznańslkri.m i S1ZCZeciń­
skim, na których podiróżp.ym 
umożliwiono krótki odpoczy­
nek · przy stolikach. To 

Na plaży„. 

Sierpień nie popisał się. Przez ponad dwie dekady pogoda 
pozostawiała wiele do życzenia. Odczuwali to najbardziej 
wczasowicze na Wybrzeżu. Bezsłoneczne dni, „porywiste 
wiatry i przelotne opady" uniemożliwiały plażowanie i ką· 
piele w morzu. Sytuacja uległa zmianie dopiero w ostatnich 
dniach: jes1 znowu pogodnie i słonecznie. Od razu więc 

· zaroiło się na plażach .•• 

P·olegli na polu chwały ... 
- Fedorowicz Leszek! 
- Poległ na polu chwały. 
- Bodnar Tadeusz! 
- Poległ na polu chwały. 
- Malec Stanisław! 
- Poległ na polu chwały ... 

(Dokończenne ze str. 1) 
ukrę niemieckich k.arabinów 
~as'Zynowych rozniesiono na 
bagnetach. Na przyczajony 
za balustradą baiJ!kQn.u ckm 
spUS7JCZlOnO Z dachu wiąztkę 

granatów ... zainrlm 2ldążył ze-':..-----------­
brać swe kJI'Warwe żniwo. 
- Kiedy ruszyło polslk.ie ri.atar 
cie, Niemcy wygarnęli z do­
mów prawje trzysta ooób i 
popędzi.li przed sobą wprost 
na polskie stanowiska kaa-a­
binów maszynowych„. 

Trudno mi się oprzeć wzru 
S"Leniu, chodząc dziś pomię­
dzy domkami nowej, pairte.ro­
Wej dzielnicy miiasteczka. To 
tu, mOŻe w tym . ogrródku, 
aJ.bo na t.ej ścieżce parli właś­
nie któryś z tych sześciruset 
sz.eścinJ &poczywającyoh tera.z 
na ~ omen.tar7JU,.. 

Za tr:zy dni minie 25 rocz­
nica bohaterskich ;zmagań 
armii. k;tó.re w samobójczych 
aitakaah powstrzymywały nad 
BZJUJI'ą n,11-wałę w:roga, aby 
osdonić cofające się pod War­
szawę wo,iSlka, a także„. a.by 
wiążąc Slily niemieckie, umoż­
liwić zachOOnim sprzymierzeń 
com przygotowanie wspiera­
jącej ofensywy. 'J.'ysiące g;ro­
bów nieznanych żoln.ie!I'!Ly wy­
:z:naczają granicę obs:zlaru, na I 
kitónrm w pamięllnyun 1939 
roku rozegrała się najwięk­
sza b.iJllwa 'WII'Ześn.iia. l 

CO Sii; LOll'I 
na środkowym Atlantyku 

M/T „BARAKUDA" WRACA DO KRAJU. W LA­
DOWNIACH PELNE OBCIĄŻENIE - KILKASET TON 
ZAMROŻONYCH W KARTONACH, GOTOWYCH DO 
SPRZEDAŻY RYB KILKADZIESIĄT TON MĄCZ.. 
KI RYBNEJ. 

raz więcej ryb i przetworów 
dotąd zupełnie nie znanych. 
Specjalne zespoly mistrzów 
kulinarnych rozmyślają już 
teraz nad odpowiednimi dla 
rodzimych wymogów smako­
wych „przepisami" na potra­
wy z ryb afrykańskich, aby 
zyskały uznanie na naszych 
stołach. 

Kołysanka 
Moja matka nie '20${ 

s:zplLeik 

nie mal.uje ust 
brwi 
rzę-s 

moja 1'14*4 
nosi 
siwe wlos11 
spleci)()n.e w my-si ogonek 

t kJ.osem 

„Barakuda" - to jeden z 
pięciu statków-zamrażalni ty­
pu B-23, wybudowanych przez 
Stocznię im. Komuny Pary­
skiej w Gdyni dla polskiego 
rybołówstwp. Cztery są eks­
ploatowane przez Przedsię-

po miM.zach 
sJc,a,cze 

większe korzyści ekonomicz- ,i::---------------------------­no-produkcyjne. 

biorstwo Połowów Daleko-
morskich „Odra" w Swino-
ujściu, a jeden przekazano 
rybakom ze szczecińskiego 
„Gryfa". 

3.600 MIL MORSKICH 
OD KRAJU.„ 

Piękne te statki noszą na­
zwy . egzotycznych ryb afry­
kańskich: „Albacora", „Bara­
kuda", „Barbata", „Barwena" 
i prawie wszystkie prowadzą 
polowy na wodach u zachod­
nich wybrzeży Czarnego Lą· 
du. 

Nasi rybacy uzyskują tam 
średnio 10, a niekiedy i 30 
ton ryb dziennie. W ubiegłym 
roku dostarczyli do kraju po­
nad 7 tys. ton ryb. Tego ro­
ku odłowić mają, po raz 
pierwszy, ponad 13 tys. ton, 
z czego około 12 tys. ton pój­
dzie na rynek krajowy. 

Lowiska afrykańskie wyróż­
niają się nie tylko zasobno­
ścią, ale niezwykłym boga­
ctwem gatunków ryb. Wyróż­
niono ich łącznie około 370. 

Bezpośrednio po wyładun­
ku statku wszystkie nowe ga­
tunki odłowionych ryb pod­
daje się skrupulatnym bada­
niom w laboratorium. Dopie­
ro stąd, wraz z opisem ich 
przydatności spożywczej i za­
leceniami dotyczącymi dalsze 
go przetwarzania - przekazy­
wane są na rynek lub do wy­
twórni konserw. 

PIOTROSZ NAJLEPSZY 
SMAŻONY 

Dotychczasowe bal!łania nad 
spożywczą wartością licznych 
gatunków ryb afrykańskich 
wykazały, że najsmaczniejsze 
z nich to dorada, pagrus i 
piotrosz. Uznano też, że pio­
trosz smakuje najlepiej sma­
żony, w odróżnieniu np. od 
koliasa, czyli makreli atlan­
tyckiej, która najbardziej się 
nadaje na konserwy w oleju. 

W laboratorium „Odry" moż 
na też podziwiać wiele pod­
wodnych dziwolągów afry­
kańskiego szelfu, np. nadym- I 
kę, trachinę, drętwę, sprawia 
jących swym wyglądem nie­
samowite wrażenie. Ryby te 
nie nadają się do konsump­
cji, czego natomiast nie moż­
na powiedzieć np. o langu­
ście, która pomimo swego nie 
zbyt ponętnego wyglądu jest 
poszukiwanym przysmakiem. 

KIERUNEK - ATLANTYK 

Systematyczny rozwój poło­
wów na wodach zachodnio-

Połowy na wodach północ· 
nego i środkowego Atlantyku 
umożliwiły ponadto całkowitą 
likwidację przymusowych prze 
stojów statków. Wiosną, zimą 
i jesienią na Morzu Północ­
nym przeważają dni sztorm„­
we. Na Atlantyku - odwrot­
nie„. 

Rozwija się też eksport ryb. 
W portach afrykańskich sprze 
daje się tzw. nadwyżki po­
łowowe. Są to ryby odławia­
ne przez naszych rybaków po 
nad normę określoną zdolno­
ścią zamrażalniczą statków. 

Tegoroczny plan powołów 
„Odry" przewiduje uzyskanie 
37.800 ton ryb, z czego wię­
cej niż jedna trzecia z ło­
wisk afrykańskich. W 1970 
roku sięgać mają około 92 
tvs. ton. Wykorzystywać się 
też będzie dalsze obszary 
egzotycznych wód, a miano­
wicie rejon Patagonii i Ame­
ryki Południowej. 

Na rynku krajowym znaj­
dzie się więc w sprzedaży co-

Rz dki k „. 
Di> dalekowschodniego portu 
Nachodka zawinął statek fla• 
gowy radzieckiej floty ry­
backiej, łowiącej tuńczyki -
kliper „Nora". Podczas 5-mie 
sięcznego rejsu p0 wodach 
wschodniej części Oceanu In­
dyjskiego statek przeprowa• 
dzał połowy tuńczyków przy 
pomocy sznurów haczyko· 
wych. z udanej wyprawy za­
łoga przywiozła również 
rzadki okaz ryby pelagicz-

nej (na zdjęciu). 

JAK WYGLĄDAŁ 
SZEKSPIR? 

J(J)k w rzeCZ1J'Wistości 1/Y//­
giądal Sze>bpir? Wiadomo 
przecież, że najba.rdzieij po­
puurrne wi.zelrurvki poeir:y 
(portret, który znajdowa.l slę 
w pierwszym wyda:roiu jego 
dzieł i popiersie zdobi4ce gro 
bowie>e po.ety w Jro,ściele w 
Stratfordzie) zostały W1Jikona.­
ne już po jego śmierci. 

Zjazd 200 żyjących do 
<kiś po·tomków Sz<!'k-s1)i:ra., 
Tvtóry odbył się nieid.awno w 
Stratfordzie, pozwoU na. pod­
st=iei cech clui:rakteryS1tycz-
nych wspólnych wszystkim 
kuzynom (])Utora „Hamleita" 
odtwo:rzyć portre>f: poety. 

Pra·ce w tym kierwnk,u pro 
wadzi M . Thurmam, orgamiza­
t<Yr wys·tawy, poświęconej 
400-leciu Szekspira. Chociaż 
jedyny sy.n. Szeikspira uma-rl 
w wielcu 12 lat, zaś ród cór-
ki poety wyg.a.sł, is.tnieje 
moż!twość jak twierdzi 
Thu1"11Ulon - że potom.k.-O'Wie 
jego wujów Edwarda i Gil­
be·rta będą bardziej do nie­
go podobni, niż wy-bmagino­
wane poTf:reity, które .zmaimy. 

SZTUKA 
BROSZKIEWICZA W NRF 

Teatr w Cell,e (NRF) przy­
gotowuje W]Jsil:aiwienie szrtulci. 

Jerzego 
„Głupiec 

Btl()SZJc:i,ewicm 
i in.ni". 

NIE BĘDZIE FILMU 
O EDWARDZIE V{! 

E!Zbieta. II nie wirra.ził.a. 
zgody na fl<lJkręcenie filmu o 
jej pra.dziad.J:Cu E<lwar­
dzie VII. Postać monarch11 
ootwairzać miał Peter SeU.eN. 

PECHOWY FILM 
Z SORAY4 

Pec1u>too ro.zpoczęl4 ~ 
realizaicja pi.erwszego filmu 
z udziałem ek.s-c<!'sarzcwej Ira 
nu SOTayi.' Jej filmowy par ... 
trier Rlichar4 Hairris uległ wy 
pa4kowi. 114 pUinie - zostal 
przygnieciony fYT'zez olbrrymi 
refleiktorr. Film sik-la.dać ~ 
będzie z trzech nowel i no­
sić tytul „Trzy oblicza loo­
bUtiy". Reżyseirem rnerwszej 
11-0Weli Je.sit M(])U,ro Bol.og11.lni 
(„Syin marnotir(])wny"). Jed­
ną z pozos.tal.ych ma reżyse­
rować podobno Antcnioni. 

NOWY TOMIK MROZKA 
W NRF 

Po ;, Weselu w Atomowi­
ca.ch" Slontu" i SzruJc,a,ch'" 
na z:ichodnioniem~klm ryn~ 
ku k-sięgairsiklm uk.azala się 
nowa. pozycja Slawoml-ra 
MrOŻ1ka. Jesit to zestCIJw dwóch 
jecJJnoailotóW>ek tego pisarza: 
„Na pełn11711 morztu" i „Je­
leń", wydanych przez· •. Chr. 
Kai·ser-Verlag" w Mana­
chium w cyk.lu edytorskim 
pn. „Gry czasu". 

ANGLICY NIE ZOBACZĄ 

KRYSTYNY KEELER 
NA EKRANIE 

Ceii2:'ura· am,gielska za.bromla. 
wyświetlania w Widkiej Brv­
tasnii frlmu o K ry.siyrriU, 

Keel,er. FUm ten (:n.b. bairdzo 
ki-e>ps·ki) nak-ręccmv ros.tal w 
Dan iii. 

JESZCZE 
JEDEN POWRÓT 

PO LATACH 

afryk~ńskich przynosi coraz·----------------~·----~ 

Ramon Navarro, slyrnrn.-y od­
twórca roli Ben Hura w fil­
mie nW!imym, powrócił po la­
tach fYT'Zed kameirę - tym ra.-
zem wietvizyjną. 
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czyli wszystko dla wszystkich ~ 

• 

walu sopockim w pro·S 
gramie „polskiego!!!!_ 
dnia''• 

* :r. * 5 
Wyjątkowe szczęście:= 

miał bibliofil St. Pija-5 
nowski z woj. bydgo·5 
skiego. Na końcu księ5 
gi pt. „Forteca mo·5 
narchów i całego Kró·5 
lestwa Polskiego", wy-5 
danej w 1737 r. odna•5 
lazł kilka kartek pisa·5 
nych własnoręcznie5 

prze:t Jana Kilińskie·: 

1 

goRękopis ten, to ciąg•§ 
nący się na ośmiu 15 
pół stronach pamięt•5 
nik z przygotowań do 5 
Insurekcji W arsza W· E 

- Dopiero od miesiąca jest na emeryturze, a Już ciągnie skiej. * :f. * ~-

go do roboty. 
-~~--·-------~---~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~ M:ałpy, żyjące w o•§ 

I kolicach Gibraltaru ma: 
dziecka, kt6re pierwszy ją również swo_je hob·i: 

raz poszło do szkoły. by: kolekcjonuJą upo•5 
- Na razie niczego - minki od turystów.5 

odpowiada chlopiec. - Wyraźnie faworyzują5 

ICazali mi przyjść jutro wycieraczki od samo-: 
jeszcze raz. chodów oraz knpelu-= 

* :f. * sze, okulary, broszki,5 
Listę nagró6 dla U• a nawet aparaty foto· 5 

Sezon Jeslenuo•zimowy roz• 
począł się defitlitywnie ta.kte 
w modzie. Nowe kOiekCJe we 
francugk!ch dotnach mody ju:i: 
pokazane, Wiemy Ju:i og6lnie 
co lansuje Paryż. 

Natchnieniem dla twórców 
mody w tym sezonie stały się 

lata 25-30·te naszego wieku, a 
także zimowa moda Europy 
wschodniej (wiele modeli „a 
la Russilln" i „a la Polofiai• 
se"). Syntetyczna syhivetka 111• 
my 64(65 to „chłopczyca" t 
lat_ 25-tych, wydlużo,na1 o WY· 
raznych proporcjach ciała i 
małej głowie. Nowa moda nie 
zmusza nas do potlucenla ze­
szłorocznych ubiorów, wymaga 
jedynie większej prostoty i in• 

MO_ 
DA 

nych clodatk6w, Linia akttial• 
na we wszystkich prawie ko• 
lekcjach osiągana Jest przes 

zastosowanie t:lw. „boczków" 
(boc:tne cięcia, modelujące syl• 
wetkę jut od pachy, identycz· 
ne z cięciami w męskiej ma• 
rynarce) i to nie tylko w o• 
dzie:l;y ciężkiej, ale i w suk• 
niach wizytowo -.cocktailowych. 
Wszystkie więc ubiory są tek· 
ko dopasowane, uwydatniają 

naturalne linie ciała, talia jest 
w miejscu, niekiedy podkreś· 

łona nieco „obsuniętym" pa• 
skiem, długość nie zmieniła się 
(zaledwie przykrywa kolana). 

Jako kobiety praktyczne, 

czestników festiwalu so graficzne. i 
pockiego wzbogaciła w * lf. ,.. I:---~---------------------------
tym roku ułundowana 

- ____ , ______ ,_,_..,..,. .... ..,,~._..__„ __ ,,, 

przede wstystklm chcemy do· 
wiedzieć się czegoś o odzleźY 

elęłkieJ, lekkie fatałaszki zo· 
stawiając na później. A więc 

- płaszcze zimowe, to głównie 
pelisy, podbite i ozdobione fu· 
trem, ciepłe kostiumy takie 
puybrane futrem, długie za· 
kryw11.jące biodra. Obok nich 
kostiumy krótsze na wcv.esną 
jesieft lub pod pelisę, dwurzę· 

dowe, z prostą, marszczoną na 
biodrach spódnicą. Odzież ta 
ma rękawy wszyte „w mieJ· 
scU" lub ragtanowo i kiesze• 
nie umieszczone w szwach bocz 
nych. 

- Niech się pan nie chowa, bo I tak Wiem, 
że jest pan w środku. 

Automatyczna maszy· 
na matematyczna typu 
„Kijów„ przystosowa­
na została do udziela• 
nia informacji biblio· 
graficznych z zakresu 
literatury teclmicz.nej. 
W tej nowej roli „za­
trudniono" ją w Ukra­
ińskim Instytucie Cy· 
bernetyki, gdzie do· 
skonale wywiązuje się 

ze swych obowiązków. 

* :(. * 
Na Teneryfie (Archi· 

pelag Wysp Kanaryj· 
skich) dzień św. Krzy­
sztofa obchodzony jest 
jako święto taksówek. 
Jest ich na wyspie 
wiele, gdyż obok au· 
tobusów, są jedynym 
środkiem lokomocji. W 
dniu święta przystraja 
się bksówki kwiatami 
i wstążkami, a kierow• 
cy, przy pomocy klak• 
sonów, „wygrywają" 

taneczne melodie. Na· 
stępnie taksówki za· 
jeżdżają pod domy 
starców I biedaków i 
wiozą ich bezpłatnie 

DA długi spacer. 

* ~ * 
Siedem tysięcy roz· 

wydrzonych trtlodych 
ludzi całkowicie zde· 
molowalo wielką salę 

tanecmą w Blackpool 
(Anglia), gdzie do tań• 

ca grai znany big-bea• 
towy zespół The Rol· 
ling Stones. Policja z 
trudem uratowała mu· 
zykantów przed „en• 
tuz.fazmem" tłumu. 

Dwóch policjantów i 
ok. trzydziestu tance-

rzy odniosło 

trzech młodych 

aresztowano. 

* :{. * 

rany, 
ludzi 

Państwowy . lllBtytut 
Zdrowia w USA wy· 
asygnował sumę 650 
tys. dolarów do dys­
pozycji pracowników 
naukowych Uniwersy­
tetu Baylor na skon­
struowanie sztucznego 
serca dla człowieka. 

* :(. * Do książek, które 
ściągnęły na siebie o• 
stat11io uwagę czytelni· 
ków i krytyki litera· 
ckiej w Anglii, należy 
nowa powieść znanego 
pisarza angielskiego 
\Villiama Goldinga „The 
spireu („Iglica„). 

Akcja powieści toczy 
się w małym miastecz· 
ku angielskim, w o• 
kresie średniowiecza. 
Głównym bohaterem 
książki jest dziekan 
katedry, Jocelin, opęta 

ny myślą wybudowa• 
nia na szczycie miej­
scowej katedry Iglicy, 
wysokości kilkuset me 
trów. Jocelin uważa to 
:r.adanie za swą „świę· 
tą misję" i zżerany 
ambicją zaczyna budo 
wę iglicy, chociaż bu· 
downłczowie uprzedzają 

go, że fundamenty ka· 
tcdry są zbyt słabe. 

Powieść kończy się 

śmiercią dziekana pod 
ruinami walącej się 

katedry. ,,. *,,. 
,... Karolku, czego eię 

nauczono w szkole? -
pyta ojciec po powrocie 

przez ZAKR (Związek Rodzaj ameryka'ń• !! 
Autorów i Kompozyto· skiego kolegium orze·E 
rów Rozrywkowych) na kającego w Fort Wyne5! 
groda za wykonanie (stan Indiana) skazał$! 

piosenki nawiązującej trzech kierowców na5 

I 
~ 

I 
i 
i 
i 

I 
- Zamówiłem rozmowę z Hongkongiem, Ila-~ 

[1.bsi-u - i wyo•braź .sobie numeir od.powiedzia.l. , 

do tradycji narodo• karę grzywny. Dał ,im~ 
wych. Pierwszym !au• alternatywę: zamiast: 
reatem nagrody ZAKR ' grzywny mog'\ ?eździćS 
został reprezentant przez trzy m1es1ące z: 
ZSRR - Józef Kobzon, wielką tablicą, głoszą·§ 
w którego interpreta• cą publicznie jakich 5 
cji usłyszeliśmy popu• dopuścili się przekro• 5 
Jamą już u nas pio• czeń wobec przepisów: 
senkę „Płynie Wołga". drogowych. Jeśli wie•E: 

* ~ * rzyć doniesieniom pra-5 
18 godzin po wystę• sy zachodniej - kle-5 

pie w sopockiej operze rowcy wybrali... tabll·E 
Leśnej, belgijska pło• cę. 5 
senkarka Lily Castel * :f. * =1 
stanęła na estradzie w D?tYcłlczas wieloryby§ 
Ostendzie. Artystka za• ~ow1one były tylko dla5 
prezentowała międzyna ich cennego tłuszczu,: 

· rodowej publiczności, mięso uchodziło za nie5 
przybyłej na doroczny Jadalne. Ostatnio spe-5 
letni festiwal w tym c.ialiści z Instytutu!!!! 
znanym k~pielisku bel· Przemysłu Konserwo·= 
g!jsklm, piosenkę Ka• wego w Odessie o-5 
rasińskiego i Obarskiej świadczyli, że mięsoi: 
„Deszczowy koncert". wielorybów nie jesti: 
Jak nas poinformowa• gorsze od wołowiny.§ 
no w „Pagarcie", „De· Trzeba je tylko umie·= 
szczowy koncert" zo• jętnie przyrządzić, by!!!! 
stał uznany za przebój znikł nieprzyjemny za·: 
tegorocznego festiwalu pach. 5 
w Ostendzie. Przyporni Naukowcy ci przygo-5 
namy, że tę samą pio· towali już przeszło 10: 
senkę belgijska artyst• ióżnych rodzajów ko·n·= 
ka wykonała na festi· serw wielorybich. § 

NAJLEPSZĄ M:ASZYN Ą DO WYKRYYWANIAE 
KŁAMSTWA JEST ZAZDROSNA ZONA. 5 

(J. Thurber, humorysta amerykański) § 

Kocik iezvkowv 

Jeszcze o nazwiskach <3> 
P. Antoni Niemski porusza jeszcze jedną sprawę doty· 

czącą odmiany nazWisk: „ód czasu do czasu zdarzają się 

dziWl!i ludzie, którzy w :związku ze swoimi (najczęściej) 

nazwiskami mają dziwne pomysły, a wobec innych sto­

sują dziwne wymagania, i:ądając jak.iejś szczególne' od­

miany swoich najzupełniej nieraz polskich nazwisk. Dla 

przykładu: •.. ktoś nt1iywa Się Wtóbel. Jego żona, według 

prawideł przyjętych w polskiej mowie, powinna się na­

zywać Wróblowa. Nie, ona się każe tytułować Wr6belowa .•• 

Ktoś pine list do swego znajomego, który nazywa się 

Krawiec. Adresu,e: „Do Pa.na Krawieca". 
Uzupełnieniem wypowiedzi Czytelnika l potwierdzeniem 

słuszności jego negatywnego stanowiska do tego rodzaju 

odmiainy nazwisk niech będzie reguła: „Nazwis.ka polskie 

w postaci rzeczowników pospolitych odmieniają się jak 

te rzeczowniki"! A więc: nie widziałem dziś pana Wróbla, 

Krawca, Kwietnia (nie: Kwiecienia) itp. Jedynie nazwisko 

Gołąb, oprócz odmiany Gołębia, Gołębiowi może mieć 

także formę Gołąba, Gołąb.owi. 

Tendencje do „dziwnej", jak ją nazwał Czytelńik, od· 
tniany, dają się' za"Uważyć także w zwlą:.ku z nazwiskami 
polskimi i słowiańskimi zakończą.t1Yml na -ee, -ek. A tym­
czasem odmieniają się one jak rzeczowniki pospollte . mę­

skie, na -ee, -ek: w przypadkach zależnych samogłoska 

„e" wypada. Jeśli więc ktoś nazywa się Janiec, to „idzie­

my do pana Jańca" (nie: Janieca), „rozmąwiamy z pa• 

nem Jańcem (nie: Janiecem). Nazwisko Janiec odmienia· 

my tak jak rzectoWhik „szaniec", nazwisko Stanek ~ jak 

rzeczowni]( „ga.nek" - Stanka, Stalllkowi, llh~: Staneka, 

Stanek owi. ' 
Na zakończenie pozwolę sobie Mcytować uwagę ze 

„Slow!'l.ika poprawnej polszczyzny" St. Szobera, odnoszącą 

się do nazwisk omawianego typu. Umles2>0zenie jej jest 

swiadet?twem często zdarzających się odchyleń od zasad 

gramatycznych. 
„J est rzecz'! charakterystyczną, te ftazwlska staf'e, od 

dawna znane w historii kultury 'polskiej, jak np. szafra• 

niec, Zbrożek, nie budzą w odmianie najMniejs2:ej wątpll­

wośel„. stenklewłczoW':I, który w ,,Potopie" pisże o panu 

Zbrożku, przez głowę nie pr2:eszło, żeby nll2:wisku temu 

nadać postllcl: pana Zbroteka, panu Zbto2ekowl Itp . .1el!li 

więc od wieków mówi się w Polsce o Szafrańcach, Zbroz­

kach, to dziś musimy mówić o Dańcach, Dankach, Witkach, 

Dudkach ltd„ a ńi!! 0 Darniecach, Denekach, Witekach 

i Dtldekllch. Przecie~ -e ruchome wprowadzamy na 

wzór odW!ccznle polski nawet do wyrazów obcych: o He­

glu (nie: Hegelu), o Lutr~e (!llie: Lutl:!rze) itp." 

H.BODALSKA 

:ta: listy dziękuję: pp. mgt .Agnleszce Snleć, L. 1., Mal· 

g>orzacie B„ Janinie Szulc. 

Tkaniny stosowane na te u­
biory to: gładkie sukna, ga· 
bardyny, wełny diagonalowe 
oraz luźno tkane łweedy i tka• 
niny boucle. 

Kolory: Cliła gama brązów, 

cterwieill, fioletów i betów. 
Najbardziej charakterystycz· 
nym rysem nowej mody jest 
ogromna ilość przybtań z fu• 
ter (we Francji farbuje się je 
na różne, czasem bardzo Ja· 
skrawe kolory), nie tylko w 
odzidy ciężkiej, ale I wieczo-­
rowej, 
Głowa kobieca musi być ma· 

ła, na krótko obcięte włosy 

nakładamy więc różnego typu 
berety, bereto·chrtstki ora:i: kol 
paczki (lata 25·te) ściśle przY· 
legające do głowy. Nakrycia 
te jesienią filcowe 1 szyte ~ 
tkanin takich jak kostium 1 

pła&l!lcz, zimą są z różnych .rą· 

dza,jów futer. Nogi nie dźw1• 

gają ju:I; dlu~ich cholew ko• 
zaczk6w, stroJą się natomiast 
we wzorzyste, wełniane poń• 

czochy i krótkie botki na słup 

ku („słupek" wypiera „azpil• 
kę'', nawet przy obuwiu wizy• 
to wym). 

Nowe kolekcje pokazały rów 
nież modę na wczesną jesień. 

Lekkie, jesienne kostiumy, to 
krótkie źakieciki raglanowe do 
marszczonej w talli spódnicy 
oraz długie takiety z boczny• 
mi cięciami do spódnic pro• 
stych lub układanych w zapra• 
sowane fałdy. Elementy „szY• 
netowe" święcą w nich swoje 
ostatnie triumfy. Są to mięk• 
kle „klapla$te", postawione 
kołnierze, dwurzędowe zapię­

cia, Wysokie stójki, pagony, 
klapki. Do kostiumów tych no• 
simy swetry•goUy, widoczne w 
ich wycięciu tub bluzki koszu· 
lowe uzupełnione jedwabnym 
&zalikiem, przewiązanym „po 
mę1ku". Na słowie beret lub 
kołpaczek. 
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Tu lepiej mu szło niż tam na strychu, 
bo tu był przygotowany efo walki i miał 
równe szanse. Od czasu do czasu udawało 

mu się sięgnąć ręką do czerwonej kurtyny, 
natychmiast jednak silne łapy marynarza 
odciągały go z powrotem na środek i ata­
kowały na nowo. Marynarz stara! się go 
znokautować, ale chociaż wiele jego ciosów 
było celnych, ostateczny finał i szczęśliwe 

dla marynat•za zakończenie jakoś się odwle­
kało. John Quincy mini taki sam cel na 
oku, jak jego przeciwnik: wodzili się tec;ly 
obaj przez dłuższy czas po pokoju, a tym­
czasem zdumiewająco obojętni na wszystko 
Chińczycy spokojnia kontynuowali grę we 
frontowym pokoju. 

W peYmym momencie John Quincy zaczął 

z trudem oddychać i poczuł, że słabnie, rów­
nocześnie zrozumiał, że jego przeciwnik nie 
zaczął jeszcze prawdziwej walki. Zwrócony 
plecami do stołu, w krótkiej przerwie mięclzy 
jednym atakiem a drugim. rudowłosy mary­
narz planował jakiś nowy chwyt, ale i mło­

ely bostończyk czynił podobnie. W pewnej 
chwili John przewróci! stolik, lampa spadła 

na podłogę i zgasła. Otoczyły ich zupełne 

ciemności. W ostatnim przeblysku gasnącej 

lampy zauważył, że rudy marynarz podchodzi 
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efo niego - opadł więc na kolana i w tej 
pozycji czekał; nauczył się tego chwytu w 
obozie żołnierskim w Cambridge Massachu­
setts. Odniósł sukces: mar:ynarz przekozioł­

kował się na głowę i upadł z wielkim ło· 

motem, John Quincy zaś korzystając z okazji 
zaczął pośpiesznie szukać jakiegoś wyjścia. 

Znalazł na szczęście w głębi pokoju nie 
zamknięte drzwi. 
Przebył w szybkim tempie zatłoczony dzie­

dziniec na tyłach domu i przesadziwszy par­
kan znalazł się w cizielnicy zwanej District, 
Tam, w krętych alejkach bez nazw, bez 
chodników, bez początku I końca, wśród 

zaułków, i plątaniny ulic, mieszkało w wiecz­
nym mroku pięć ras. Jedne eomy stały ni·· 
żej, inne wyżej chodników - wszystkie roz­
rzucone niesymetrycznie i zaniedbane. John 
Quincy miał wrażenie, jak gc;lyby znalazł się 

nagle w jakimś malowniczym krajobrazie 
stworzonym przez malarza-futurystę. Zatrzy• 
mal się chwilę, zewsząd dochodziły jakieś 

odgłosy: jękliwa muzyka chińska, stukot ma­
szyny do pisania, schrypnięty, stary gramo­
fon z jakimś amerykańskim swingiem, da­
leki odgłos klaksonu, wreszcie płacz japoń­

skiego dziecka. Odgłos kroków za parkanem, 
który przed chwilą przesadził, przywołał go 
efo przytomności. Szybko zaczął biec. dalej. 

Musi jak najprędzej wydostać się z tego 
labiryntu wąskich, podejrzanych uliczek. W 

mrokJU migały jaikńeś n.iesarrnowite, jaslkiraiwo 
umalowane twarze, gdzieniegdzie znowu prze­
suwały się postacie w ledwie widocznych, 
dziwacznych strojach i kostiumach o twa­
rzach białych, jak maska arlekina. Języko­

wa wieża Babel, skośne I normalne oczy 
błyskające raptem nie wiadomo skąd, raz 
nawet dotknięcie szczupłej ręki na ramie­
niu. Pod jedną z latarni bawiła się grupa 
chińskich dzieci, która na jego widok roz­
pierzchła się, jak stado wróbli. A kiedy 

znowu na chwilę przystanął, żeby złapać 

trochę tchu, słychać było tupot wielu nóg, 
bosych, w sandałach, w drewnianych choda­
kach, czy wreszcie skrzypienie tanich butów, 
Wyprodukowanych w jego własnym stanie 
Massachusetts. A później nagle głuchy tu­
pot wielkich nóg, takich, jakie zapewne miał 
marynarz o zachrypniętym głosie. John 
Quincy szybko ruszył w dalszą Elrogę. Wresz­
cie do):>rnąl do zaciszniejszego odcinka River 
Street i zdał sobie nagle sprawę, że krążył 

w kółko, bo oto znowu tnalazl się prze!I 
sklepem Liu Yina. A gdy ruszył szybko w 
kierunku King Street I obejrzał się przeli ra­
mię, stwierdilł, że za nirn idzie rudzielec. 
Przy krawędzi chodnika stał wieki, czarny 
turystyczny samochód, z oknami przesłonię­

tymi firankami. John Quincy jednym eko-
. kiem znalazł się obok kierowcy. 

- Proszę jechać przed siebie, ale szyb­
ko! - powiedział zdyszanym głosem. 

Zaspana twarz Japończyka zwróciła stę ku 
niemu w gęstym mroku. 

- Jestem zajęty - powiedział. 

- Gwiżdżę na to, czy pan jest zajęty, 
czy„. - zaczął John Quincy i spojrzał przy­
paclkowo na rękę Japończyka. trzymaj:;icą 

krierownicę. Nagle d07ll1al wrażenia, że sett'· 

ce przestaje mu bić. W sza!"ym mroku zo­
baczy! bowiem na przegUbie ręki kierowcy 
=-:egarek z fosforyzującym cyferblatem, na 
którym cyfra „2" była prawie niewidoczna. 

Nim się zdąźył opamiętać, jakieś silne rę­
ce chwyciły go za kolnierz I wciągnęły do 
wnętrza samochodu. W tej samej chw1U nad• 
biegł rudy marynarz. 

- Masz go, Mike? No, to mamy szezę­
cie! - zawołał rudy i wskoczył na tylne sie­
dzenie samoc,hodu. Później już wszystko od­
było się błyskawicznie: skrępowano mu rę-

ce, w .usta wpakowano jakąś cuchnącą szma­

tę. . 
- Ten cholerny ptasook podbił mi oko -

powiedzi.at rudy. - Jill! ja mu za to zapłacę; 
jak się znajdzllemy na pokładzie, Hej. ty! 
Jazida do przystaru. numer 78. A zwijaj s.ie 

pr~ol 

Wóz pornkinął na.przód. John Qui.ney le:tał 

na zakt.llt'1X>nej podłodze związal!ly i bezbron­
ny. Do przyst:ani? A1€ na ra.zJie fllie myślal 

o tym, interesowal &Q w tej chwili. zega.relt 
na reku kierowcy. 

Po chw:i.li znaleźli się w poblitu przystQiti. 
Johna Quincy wyciągnięto z samochodu "VI 

sposób niezby.t delikatny. W trakcie tego 

jeg9 paliczek został priLyciśn·ięty do dużego 

gu-z;ika, podtrzymującego boczną fi.rankę; rn?i." 
dy czławiek miel na tyle ?rzytomności umy­
s·lu, żeby o ten gU2li'k zahaczyć swym kJne• 

bl€<!ri i w ten sposób nieco go r<Xtluźnić. poć 
op~iu samochodu próbował rzuci 

ok.iem na numer rejestracyjny, zdołał jed• 

nak zobaczyć tylko drwle pier'WS'Ze cyiiry, -
33 - gdYź wóz ruszył szybko z p<llWt'otem. 

Jego dwaj olbreymi opiekunowie pooiąg­

nęli go wzdłu:ż doków. W pewnej odległości 
zobaczył John czterech mężczyzn. traech było 

w białych mundurach, CZJWarty ubrany bYl 

ciemno. 'ren ootatni palił fajkę. 8eroe Jo~; 
na Qu.incy mocniej zabiło z radości. ZacZI\> 

ma.nipulować zębami dokoła knebla i uwol­

n.il &iQ wireszcie. 

- żegnaj, Pete! - knyłmąl, ile tylk!O tndal 
~ w płucach, a równocześnie zacuił l!liE: eza~ 
mota~ 2le 9Wypl1 zaskocZonymi 1 21dziiwi.0!!1y111l 

na.pastndlkami. 

(75) Dalszy ciąg nastą.pi 
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Polska delegacja lnnou;acJe 
wyjechała 

na Tartl Lipskie w sprzedaży telewizorów 
W „okresie próbnym·' 

będzie można zwrócić aparol 
. 5 bm. wyjechała do NRD 
delegacja rządowa Polski 
na rozpoczynające się 6 bm. 
Międzynarodowe T;irgi w 
Lipsku. Wprowadzona z początkiem 

br. w Warszawie ekspery­
mentama spl'zedaż telewizo. 
rów „na próbę" poprzedzo-· 
na wypożyczeniem, spotkała 
się z uznaniem klientów. 

Powyższą formą sprzedąży 
objęte były dotychczas tylko Na czele delegacji stoi wi­

cepre:res Rady Ministrów E. 
Szyr. 

telewizory marki „Szma-
ragd" • Obecnie kolegium 

14 powiatów 
bez zaległości 

W wytypowanej placówce 
ZUR1T można wypożyczyć 
na okres pół roku telewizQr, 
przy opłacie miesięcznej 270 

MtlW postanowiło rozszerzyć 
.,sprzedaż poprzedzoną wy-I 
pożyczeniem" na W&zystkie 
telewi;mry 17-calowe oraz 
wprowadzić tę forlUę spr,ze­
daży w całym kraju. 

1.100 tysięcy zboża 
już w magazynach 

złotych. Po okresie próbnym --------------­
klient może dokonać zakupu 
(w tym przypadku wpłacone 
z tytnlu wypożyczenia opła­
ty zallczane są jako spłata 
rat), albo zwrócić aparat. 

Za tydzień targi 
„Jesień-64" 

Do soboty gospodarstwa Za tydzień, w niedzielę, 
PGR i chłopi dostarczyli do 
magazynów i punktów sku­
pu ponad l.100 tys. ton ziar­
na z tegorocznych ;ibiorów. 
Z Ho.ści tej ok. 770 tys. ton 
pochotiz.i z ~ospodarstw in­
dywidualnych. 

U kogo 
~gaśnie świaho 

7 i 8 września, w godz. od 
7 do 15 nastąpi przerwa w do­
stawie energii elęktrycznej dlą 
41ic: Promowej, l\ąfowej, Ksą· 
werowskiej, Patriotycznej, Or­
lowskiej,. Radzieckiej (do toru 
kolejoweg·o), MaP11111rowej, Brze 
zińskiej, Listopadowej, Jąnosi· 
ka, Raszyński!lj, H. Sawicl<iej, 
J, Krasińskiego, Cl\alu llińskie· 1 
go, Taterniczej, Stolrnwsl<iej, 
Kmieciej, Wy'.tyµnej i przyle­
głych. 

13 bqi. otwarte zostaną w 
Poznaniu XIV T;irgi Krajo­
we. 

Największym wystawcą na 
„.Jesiień 64" będzie przemys~ 

lekki, Ok. l'lO przedsiębiorstw 
tego resor~u przedstawi wy­
roby wartości 14,3 mld zł, 

w tym większość stanowi 
modna odzież, obuwie, arty­
kuły dziewiarsko-pończoszni­

cze, galanteria wlókiennicza 
i skórzanii. itp. 

Skup najlepiej przebieg11 
W województwach północ-
nyoh: gdańskim, szczeciń-
skim i koszalińskim, a tak­
że w łódzkim, warszawskim. 

Już 14 powiatów wykonało 
roczny plan dostaw obowiąz­
kowych. 

UlllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllłllllllllllllllllllllllllllllllllllłlllllllQIHllllllllllllllllllllllllllllllllllll!lllllllllllllll 

~~~~;iE$7:""E ICO! 9r/ri,eTKtf DVJ ~:~::=~··.~.·;,,,;;ro:,: 
Kpm. MO m. Łoctzi 292_33 'W Piotrkowska 198, Ar:qiii 
Inform. kolejowa 581•11 Czerwo•nej 53, Łag\ewni-
Inform. telefoniQzna 03 oka 120, Plac Wolności 2, 

tą" (pol.) godz. 10, OKA (ul. Tuwima nr 34) Rzgowska 51, Gdańska 
12.30, 15, 17.30, 20 „Gw\azda sieryfa" od 23, Narutowicza 48. TEATRY 
7.9. jak wyżej lat 12 (USA) pod. „Baj 

TEATłt 7.15 ('I'ra11gutta 1) ZACHĘTA - „Nie jedz· l\a 11 :i:łym prądzie" .DYŻURY SZPITALI 
godz. 19.15 „Porwanie cie stokrotek" (panora (pol.) godz. 15.3Q, 17.45, 
liabinek" ma) od lat 12 (USA) 20; 7.9. nieczynne Szpital im. dr IJ. Wolf 
7,9, nieczynny dod. „Pojedynek" (pol.) PIONIER (Franciszkańska ul. Łagiewnicki' ą4-36 -

TEA'l'll ARLEKlN: (Wól- godz. 10, 12.30, 15, 17.30 31) „Ballada łwzarska" przyjmuje chore i rodzą 
czańska 5) g. 11, 15 20; 7.9. jak wyżej od lat 12 (radz.) dod. cz z dzielnicy Bałuty; z 
„O&obliwy wuja&Zllk" S'1'YLOWY - LETNIE - „u Róży od 6-11" dzielnicy Widzew z Re-
7,9, jak wyżej g. 17.30 słodkie życie" (pano (po!.) godz. 10, 12 jonowej Poradni „K" 

'.l:EĄTR NOWY (Więckow " ) d l t 1& ( I) Ę\\'a chcę spać" od lat ul. Zbocze 18 oraz z 
skiego 15) g. 19.15 „Wi- ~~:r: 2~ (kfno czy~n·e i's (po!.) godz. 14, 16, dzielnicy $ródmleścle z 
cęk i Wacek"; 7,9, nie tylk~ w dni pogodne) 18, 2Q; 1.9. jak wyżej Rejonowej .Poradni „1{'1 

czynny 7.9. jak wyżej POKOJ (Kazimierza 6) uls ~~~o~ki 6gf l\f Ma-
MA!.A SALA (Zacbodn.ia TATRY·I.E'fNIE „N111 łro „Bajki" godzi~~ l1 - du::~i~za~';il. M. • For-

93) g, 20 „Gąriić pia· ple policjantów" od lat „Wy~ok na Vc od lat palskiej 37 _ z iiziel­
•kU"I 1,fl, nJeczynn!l 16 (ang.) g. 20.15 (ki- 16 (Jyg°:sł) qod. „Do· nicy Folesie· z dzielnicy 

TEATR PINOIUO (Kp- no czynne tylko w dni kąd 1dz1eqe•• (pol.) !\· Widzew z 1'1 Rl'!jonowiij 
pernika 16) g, l~; 17.30 pogodne) 15.4&'. 18',, 20.llii 7.Q. Porądni „K" ul. Szpital 
„Zaklf!tY kaczor 7.9. jak wyżej „Gwiazlly od at 16 na 6 oraz z dz\elnioy 
7.9. m e czynny · . . k ) (b11lg.) dod. „Pod ban- ś . . . A' R l j 

!łll:A'l'R JARACZA (Jara- ADRIA (P~otrkows .~ 150 derą n.ąµk~" (pal.) g. rodmi~s„1e ,,z e on0\~2 
··.eza 27) g. 1 ~ Ania z „serce 1 szpada (pa 16 18 20 Po.radni „K ul. Kopru -
·z· 1 w-al.' „ nor1n~1a) od lat ii (fr.- ' ' $kiego 32. n• o;nego . _.,.l'łl\ wł.) dop. „Kram s pio rPl..E~l~, (Fornalsltil'!j 37) l Klinil<a Poł,·Gin. ~M 

Ti:!'TJak ;'ó~§ZECHNV sęnkami" (pol.), „Su „:pą~k1' godzina 14 - ul, Curie·SklodpwskieJ 15 
(ob St lingradu 21 ) !ta polska" (pp!.) g. „Dziewczętą" (r11ąz.) z dzielnicy Górna, 

r. a. 10 13 tą 19 od lat 121 g. 15, 17, 19; z dzielnicy Widzew z 
g. 19:15 „P~o~:mka praw 7.9. j~k 'wyżej 7.9. „Dziwna dzjewcay· 12 Rejonowej Poradni 
dę ci powie ; 7•9• me- CZAJKA (Pionowa 18) na" (j11gos!.) g. 17, 19 „K" ul. Szpitalna 6 oraz 
czym.ny „Ba.iki" godzina 13 - POPUL~RNJil (Ogrodowa z dzielnicy Srodmieście 

„śmierć nazywa się 18) „Smierć nazywa się z poradni „K" ul, Piotr­
Engelchcm" (czeski) od t<n.gelollen" (czeski) od l<pwska 1011 i Piotrkow­
lat 16, godz. 15, 17, 19 lat 16, godz. 11.30, 17, ską 2~9. 

WYSTAWY 

OSRODEK PROPAGAN· 
DY lilZ<rUKI (P.ark Sian 
kiewicza) Wystawa ma 
larstwa - grafiki - ry 
1mrucu rzeszowskiego 
okręgu ZPAP czynną 
geda. 10-13 i 15-18. 

BIUłtO WYSTAW ARTY· 
STYCZNYCH (Piotrkow 
ska 102). Wystawa ma­
larstwa i grafiki lu­
belskiego okręgu ZPAP 
Ccynna od 10 do 18, 
. 2.9. nieczynna 

MUZEA 

MUZEUM HlSTORII !łU· 
C:HU REWOLUCY,INEGO 
(Gdańs]>a 13, tel, 364-42) 
wystawi\ „:Pierwsze la­
ta władzy ludowej" -
czynna g. 10-17; 7,9, 
lllieczynne 

!\iUZEllM Wl.OKIENN:I· 
CTWA (Piotrkowska Z8i) 
Wystawy: „Tkanina po! 
ska w zbiorach mu­
zeum" z dziejów wtó 
kienni~a łódzkiego" 
czynne g. 10-16; 7.8. 
nieczy.nne 

MUZEUM SZTUKI (Więc 
kowskiego aa). Wysta­
wa „Rola sztuki w ży 
ciu człowieka0 oraz 
„Historia stylów•• czyn 
ne w godz. 11-16; 
7.S. nieczynne 

~lJZEUM ARCHEOLOGI• 
CZNE i ETNOGRAF!• 
CZNE (:fil. Wolności 14) 
qynne godz. 11-17; 
~.9. nieczynne 

* * * l>Al..MIARNIA - g, 10-18 

* * * Zoo (ul. Konstantynow-

1.9. nieczynne 19.30; 7.9. „Dwa tebra C~irurgia Połµdnie -
DKM (Nawrot 27) •.• Woj· Ada1Da" (.po!.) od lat 16 Szpital im. dr Piregow11, 

na trojańska" (wł.) od g. 19 ul. Wóloz11ńs.~a 195. 
lat 12, godz, lli..4:\, 18, Jl.6MA <Rzgowska 84) Chirurgia Północ: Szpi 
20.15; 7,9. „Gwiaździsty „19U - 1918" od lat 16 tal III\. l3iegańskiego, ul. 
bilet" (radz.) od lat 14 (frano.) gGd&. IO, 12, Kniaziewicza 1-5. 
g. 16, 18, 20 14, 16, 18, 20; 7:9. „Wrze Laryngologia: Szp. 1!11· 

DWORCOWE (Dw. Ka- sień 1939" od lat 14 dr Pirogowa ul. Wol-
liskl) „Chwila wspom· (pol.) dod. „Akcja na czańska 195. . 
nień VI-1950'', „Goście Kutscherę" (pol.) godz. Okulistyka: Szpital im. 
z Polski" godz. 10, 11, 10, 12, 14, 16, 18, 20 dr Jonschera, ul. Milio-
12, 13, 14, 15, 16, 17, SOJUSZ (Płatowcowa 6) nowa 14.. . • 
18, 19, 20, 21 „l\'ł'uchomoręk" - prp- C'hir11rgia 1 ląryngolog1a 
7.9. jak wyżej gram składany g. 1~.45 dziecięca: Szpital im. 

ENEROE'.f\"~ (Al· Poli- „Vlica <irąniPli'Ra" od !~prczaka, ul. Armil Czer 
tephniki 17) „Krzyk lat 12 (pol.) g. 14.45, wonej 15. 
stracl111" (an~.) od lat w, 10.15; 7.~. „Ognię '!la Cl\il'Urgja ą'i!l'~ę1>owp· 
la, godz, 15, 17, 19 "lica~ll" (paI\orąwa) od twprzowa: Szp, im: B~r· 
7.9. nieczyn11e }at 16 (ang.) dod. n'.l!iam lil'kiego, Ul. Kopc1ńsk1e-

liALKA (l~r;iwieck11 ~-5) brów!' (pol.) god'I!, 17, gq 2~. 
„Ba.iki" godzina 12 - 19.15 1'PkSY1>ologia: I Oentr. 
„:Pod jednylll s:11tanda· S'l'OJU (Zpocz!") „l,eśqy Szpitf\l Kliniczny WAM, 
rem" od lat 14 (USA) patrol" od lat 7 (raąz.\ ul. Zeromsk\ego 113. 
dod. „Lubelsl<a ·Starów dod. „Fąjką pokoju" 
ka" (pol.) godz. 16, 18, (pol.) „C11downe llll'' 7,9. 
20; 7.9, „Statek z dyna· l<ąsyuy" (po\.) godz. Ohirurgia Południe -
ntitew" od la~ 16 (rum.) 16, „:rrzemlpęł<> z wią· Szpital im. BiegańskiegG, 
dod. „Byłem kapo" trem" od lat 14 (USA) ul. Kniaziewicza 1-5. 
(pol.) godz. 15.45, 18, g?dz. ll\ . (:hirurgia Północ: Szpi 
20.15 7,,, ją:k wyzeJ tal im. Biegańskiego, 

ŁĄCZ.NOSC (Jó:zef~w 43.) S'J'YJ,OWY _ STUDYJNE ul. Kniaziewicza 1-5. 

l„Dtzl~ck(oad:."ioJ~;d ą~ (Ki!ii\s]>iego 123) ,,Przy· LarY'!lfi\'OJogią: Szp. im. 
a r : „, ' " gody Mii1whłlp.usena" N. Barlickiego, ul. J{op· 

tusz poznirnski (poi.) od lat 16 (czeski) <!od. cińs.~iegn 2z. 
go<1z. 15, l?, 19 i 7•9• „łlalo, llłllo" (rum.) 01n1tjstyl<a: Szp. Im. 
n7:d,~rz~ol t'i.8 7fr ~~fi (dp 9.IX. \964 r.) i:oąz. ]3ąrlic)i:iego, 11\, K'.opc\f\-
mie o . il „ · ·, 14, 16, lfl, ao; 7,9. ,,Przy s.kii:>~o 22. 
dod. „lia"'a·na 81 (pol. go4y Mii1\c~hausenłl" Cllir11rgia i tąry11gologią 
godz. 19 god?. 16, lP, 2~ clzięcjęca: Szpital Im. 

ł,DK $Tra~gutta nr tal STUDIO (I..umumtiY 7-9\ Konppnic)l:iej, ul. spor-
„SpoJrZl!J\le z okną" Ali i wielbł'ld" 1 ~e- n11 aa-~o, 
(ozeski) od lat 161 I!· ~ia Gd lat 9 (ang,) ll 15 Chirµrgi~ szczęltowo· 
15.15, 17.30, 19.45 Ręka w tJPtraasl\u" tw11nowa: Szp. Im. Bar-
7.9. jak wyżej ~d lat 18 (arg.) ctod. jicl!:iei;:o, µl. Kopcińskie-
MEW~ .~~zgowska nr · 94) „Zb:rodnia przy ulicy go 22. • 

Od~nuki 
Tysiqclecia 

dla zasłużonych 
dz1enmkarzy łódzkich 
W dniu wozorajszym od­

była się w Klubie Dzien­
nikarza uroczysto§ć udeko­
rowania Oqznaką Tysiącle­
cia dziennikarzy łódzkicb 
- pracowników prasy, radia 

telewizji pniyznaną 

im uchwałą Ogólnopolskie­
go Komitetu FJN pa w.nio­
sek WK FJN. 

Na uroczystość przy):lyli 
se1uetarz KW PZPR i wi­
ceprezes WK FJN Wiesław 
Bek, sekretarz WK FJN 
Q:ierou\m Przybyh;ki, 
czelni redakton:y pism łó­
dzkieh oraz władze Oddzia­
łu Łódzkiego SDP. 

Odznaki otrzymali: red. 
red.: W. Drygas (PAP), M. 
Galewski (Ziemia Łęczyc­
ka), .f. Głowacki (Głos Ro-
botnLCzy), S. Horowska 
(Gazeta Radomszczańska), 
M. .Jagoszewski (Dziennik 
Lóctzki), St. .Japu~zewski 
(Dziennik Lódzki), St, Ko­
tlarek (Głos Robotniczy), 
.J. Łabęcka (Żyoie Pabia­
nic), .J. Mozga (Radio), E. 
Sas (Radio), T. S:i;ewera 
(R.idio), Wł. Uqalski <C?ło~ 
Robotniczy), .J. Wą.lc:i:ynslu 
(Radio), ;{. Wqldan (Głos 

· Ronc,tniczy) i B. Wrzesiń­
ska (Głos Robotniczy) . 
Uroczystość zagaił prezes 

Od<:ziału Łódzkiego SDP 
red. Wojciech Drygąs po 
czym dekoracji dokonał 
wiceprzewodniczący WK 

FJN - Wiesław Bek. 
W imieniu odznaczonych 

podziękował naczelny re­
daldor „Dziennika Łódz­
kiego" Stanisław .Janu11zew~ 
ski. M. 

nasz radca praC1JnY 
przv rtTU 303-06 
w dniu wc~orajszym nasz 

radca prawny lld'l'iel;ił p~rad 
przez teliifon 303-04. W ciągu 
wyznaczonych dwóch godzin 
telefon był zajęty prawię bęz 
przerwy {33 ro1Jmowy). Wielp· 
~rotpie l\'!'Woniła ceu~r'.lla Mię· 
dzymia~tpwa - }lytama :i;gła­
szali cz~rtelpicy z wojewód'l'twa, 
zaś w je!lnYm "'ypadku tele· 
fonowapo aż :i; Warszawy. 

Wobec tak dużego powodze· 
nia porad prawny~h _przez te· 
lefpn, post;uarny. się J_e cp Pil· 
wien czas orgaruzowac. O ter· 
minie następnego „dyiuru" Pil· 
"'iadowfmy czytelników n11 ła­
maclt naszej gaz1tty. (zs) 

klasy atakują księgarnie 

Czy zawinił system? 

Pisaliśmy JUi wiefokrol·nie, opiera„fąc się na opinii 
ksjęga.rzy, mia-dzieży, s~ół j rodziców, iż ta.l001owy sy­
stem rorz;po-wszecłmia.niia po<beo-z;n.i!lów 511okolnyeh - wpro­
wadz:i.ny po ratz. pierwszy w Polsce. właśnie w naszym 
mieście jest 11aj\ęipsizy z d6iyehcms J>ł-OlS()WM\YCh. 
Przeczyłyby joo;pą,k t.ęm11 potężne kolejlci, ustawiające 
się pod ksjęgllJl"IlJiami w Qią,gu kilk.u ost.a.tuaeh dni. Dla-
czego tak się du:ieje? 

Mówi 1'.iewW1nilk ksdęga.roi 
p:rz.y 'Ui\. Piotrl~Oiwskiej 105, 
p. Ryszą,rd Ko.ssel: . 

m!lŻna pyło wszyst'ltie talony 
irozdzielić dz.i·eciom jeszcze 
przed wa~ąojąrpi, Rodz.iae 
mieliby więcej czasu, by 
sukcesyw.nie dokonywae za­
~upów. 

- Talony na p~ę(l!IJllld 
.posłaliśmy d-o .sia:kół jesizc7oe w 
czerwou. Wiemy jednak - sa--
ml tert przooiei jesteśmy ro- (jp) 
d>d~m.j - że ;nile WS!ł:ędzie Foto: l.. Olejniczak 
wręewno je lhlooi~ p~·.._.--,-----------­
~vaklW\ia.nrl. S7Jk-oły Uum~I\. 
iie wtedy je.'l0CiMl 111ie wied~ia­
ły k-omu i ile dać. Podiręc:i,­
ilild 1Ua · klasy VI otrzyma.Iiś­
illlY w dwą rz,ut;acll (ostatni 
w lro11mt sierp11ia.), W.iad<1mo 
byłQ, że wszystkie d74eęi ~ 
i.tas VI musa'Ą o~)'U1"6 n.owe 
podręczniki. 

W dą,gu 2 itnt w.rześnla na 
sza lu;ięgarn.ia WYk(llllała pra­
wie połowę miesi~ego pia, 
nu o.brotów. MMo teiro, nie­
które szlmly p1n:lst11-wowe nie 
ode•br.aly je!l'ZCZ6 talonów lla 
drugj nrut podręczników dla 
VI klasy. SI\ w ~ły IIJl' 104 
i 152. 

NaplyW klien.iów jest 1"7..e­
mywiśęie baird7A> duży, choć 
już siabnie. W eią,gu pierw­
szych dni wrześnlia urucho­
miliśmy J\>l\Wet spn.~aiż l'ł'Zez 
okno od podwórza", 

Jaik mogliśmy siię Uli['i~to­
wać, podobna sytuacja panu­
'ie r6wnie:i: w in.nych · księ­
~arniaoh. Powta<rza się O!Ila 
111iemal doltlaidlnie jak i w 
roku ubiegłym. 

Wydaje się, że zarówlllO 
drukar.nie, ja1Js i ksdęga:mie, a 
itakże sz:koly w p.rz.ys,zlym ro­
ikiu wiin.ny clo.tożyć starań, \ly 

Jak spędzimy 
niedzielę 

Jeśli pogopa będzie dziś ta-
ka, jak w ciągu ostatnich 

dni, a na to się zanosi - to 
dzień wolny Gd pracy będzie 
można spędzić bardzo przy­
jemnie. 
Z!m•ą4 P:1ięh1ioowy Ligi Obro• 

ny Kraju Łódź-Polesie organi­
zuje impr!'lzę artystyczI\ą z o­
kazji 20-lecia PRL i LOK, :ąoz 
poczyna się ona o godz. 16 w 
muszli ll:o:ncertowej w Parku 
im. J. l'oniatowskillJO. W pro­
gramie występ orkiestry gar­
nizonowej, k11baretu rozrywko­
wego i z.gaduj-:i;gadula „Czy 
znasz historię Wojska Polskie­
go, LOK i wą1k par\yzan­
ckich ?'' 

W Parku ilJl. A. Mickiewicza 
na Julianowie organizatorzy 
KŁ ZMS, W!\pó)pie ze zw. 
ząw. Prac. Gosp. l{prnqnaJnej, 
zapraszają na imprezę, . która 
rożpoczy111a się rownlet o go­
dzinie 16. Wystąpi zespół estra 
dow.,- Pabianickiego Przedsię­
biorstwa Przemysłu Terenowe­
go. Odbędzie się również ą11iz 
ną temąt ao-Jecią PRL. 

ff' kiJl1'u zdaniach. 

Ną cały dzień można będzie 
wyJ:lrąci się do UnięJowa. KP 
ZMS Łódź-Widzew organizuje 
zbiorowy odjazd e godz. 7.311 
udekorowanvmi wozami z Pla­
au zwyoięstwli- Mile widziane 
są również in,ne WYcieczki GfliZ 
'l.l<lział i'JIAYWidualny w impre­
zie. Program qnia bf;dzie b;ir­
dzo urozmaicony. Od godz. 
10-U ząwody i gry sportowe, 
a następnie aż do goctz. 2P wy­
stępy artystyczne. Proclukawać 
się będl\ dwa sympatyczne ze­
społy amatorskie o charakte­
rze estradowym zakładów im • 
1 Mąja i „~hochlik" z Klubu 
Poligrafików. 

z 

Aktorzy Teatru 
7.15 

pus'łkami SFOS 
Tr;idypyjnyrµ ZWYCZ!ijllm, w 

pierwszą nie(\zielę września, od• 
bywa się Zbiórką uliczna na 
SFOS. W dzisiejszej zbiórcl! 
węzmą '!\dział wśr(ld innYch 
akty\\'istów SFOS aktorzy Tea­
trą ~.15. Łodzianie i tym r!l· 
zem n11 pewno nię nos\'iąpią 
(\atkó"' na tą4 pi11kny cel, ją. 
l<im jes* odtiudowa stolicy i 
krąju, a więc i nas~ę~ Ło<lzi, 

(k) 

ZDK uPoltex" 
współpracuje 

z Rad~ieck•m 
Domem I\ultury 

w Warsi;awi~ 
Jak się dowiad4jl!mY - 2la· 

l\ladpwy Dąm K11ltury „poi· 
tęx" przy ZP:P im. J, l\I!lr· 
cplewskillf;O nawiązał ścisl11 
współpracę z ltądziecll:im Do· 
mem Kultury w War~zawie, 
Współpraca ta sprowadza się na 
razie do korzystania z radzie­
ckich filmów dokumentalnych, 
fabularnych i oświatowych. Dol 
tychcza11 wyi;Wietlono już sze-

reg fil.n16w <Ila najm!Qd&zych 
wczasowiczów na koloniach w 
Grotnikach, w ośrodku wcza­
sowym w Teofilowie k. Spały 
ora'I' na niedzielnych porankilch 
w klubie Zilkladowym (Ogrodo­
wa 18) tychże zaklądów. 

Na dzisiejszym poranku nie· 
dziemyin (6 bm.) o godz. 10 
wy·świetlony zostanie film pt. 
„Kain°. f1') 

w NOWYIVI f\IU~ERZE 
„O D G Ł O S 0 W" 

- Dlac;pgp dzi11wczętą 11011111• 
niają sampJl{ljstwa'ł 

- ĄrlUią „Ł6dźu 
- Konfrontaoja marz111' 
- fl11owiadąnie z IJ)agazynu 

Hitchcocką. 

W progrąmle jest wręczanie 
na11róQ dla organizatorpw naj­
l11piej urządzanych imprez WY­
pąozynkowych w ~ezqpie let­
nim 1964. Najlepiej zdsly egza­
min pod tym względem !Zakła­
dy im. l !!l!aja. 

Amatorów grzybojlranla za· 
· pra&za Kl. ZMS, który 11rgąpi­
zu~e imprezy w lasacfl bełcha­
towskich. (Kas) 

~~-::~!~~;~~:~:::~~!. 
w Lodzi, ul. Zachodnia 78 

~yczy wszystkim Członkom 'i 
Szczęśliwego NQwego Roku 5125 ~ 

ska 8-10) czynne Gd 
ilOC\Z. 9-19. 

„BaJkl godzina 11 Kota BHUOllO!llPWCY" Toksy{q1Jo1pa: Szp. Im. 
„Futrzany gang" (an~.) (pol.) goct~. 17,]5, 19.30 Biegańskiego, ul. Knia-

fe'!nlat ś;;lai~~~· 14 c~'~1~ ~:},,''H0a;r~a~ ~tm~~~~: zi~~~~= ~~~oo lekarska 111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111 
od lat 1 ~· g. 16

• 
18

• i,~ ski) dOd. „Troje ma- przyi~uje zgłoszenia te- „WARSZĄWĘ" sprzedam. P6!\łOC domowa dG- -----------· 
KI N A 

POLONIA - „wilezy bi­
let" od lat 16 (pol.) 
r:IOd. „Dwa oblicza Ma­
iowsza" (pal.) godz. 10, 
12.30, 15, 17.30, 20 
7.8. jak wyżej 

WISŁA - „życie pry­
watne" od lat 16 (fr.) 
dod. „Van Gpgh" (po!.) 
l(odz. 10

1 
12.30, 15, 17.aO, 

, •• 26; 7.9. jak wyżej 
wvOLNoSC - „cartou· 

cne zbójca" (p11nora­
tna) od lat 14 (fr.) godz. 
10, 12.ao, 15, ir,.ao, ao 
7.9. Jak wyżej 

\\rLóJUlIARZ - „Giusep 
J>e w Warszawie" (pa­
I\.orama) od lat 9 (pol.) 
<lOd, „~iecz niepospoli-

7.9. „Gwiazda szeryfą łyclt C\l.a:rodziejów" - ie!omczne w godz. 19 KUPNO Narqtowicza 21-29 świąpczona de 3 osób 
(USA) o<i lat 12, g. 16, (pol.) godz. 17.15, 19,30 dq 5 na nr tel. 44~-H. . SAMOCHOD SkodaC- om (małe mieszk11nle) pG-18, 20 Nocna pOfllOC pielęg· KUPON misia białego " I.,. __________ _ 

1 MAJA (Kilińskiego 1ąe) TATRY (Sienkiewicza 40) njarska dla m. Ło!lzi - kupię . Tel. 216_13 13767 g bi" 12Ql - sprzedam. trzebna zaFaz. Naruto- no poko~µ przyjmę 
„Biedna ulica" od lat 1,D~ielny rycer>\''. „Za• Al, ~ośquszli:i 48, tel, Oglądać: Jagielły 4 (od wicza 36 m. 5 13844 g dwie uczennice. D11-1i:a 17 
14 (bułg.) dod. „Suita 1awa", „Romek ~ An· 324-09 od gpdz. l~ do 4, SPRZEDA2 Demokratycznej) _ 13730 4 e!. 203-81 13838 g 
polska" (pol.) godz. l<a" godz. 10, 11,_ 12„ 13, Swiąteczµa pomoc 1e· SAMOCHÓD osobowy SOLIDNA star~za osoba -----------
13.30, 15.45, 18, 20.15; 7.9. l~, 15, 16 „Dz1e"'iąty karsl<a Udzielfl pomocy MAGIĘL r~oz.ny sprze- „w~i;derer" cały lub na na 4 godziny dziennie w ii'l'Vn~~Tł(Ą słuden~ 
„Dwa oblici:a zemsty" krąg" od lat 12 (jugosł.) W gpdz, l0-l7, Swiątecz- dam Krą·sickiego ~ m. 5 częoo1 (W :ernoncie) . z godzinach rannych po- (fodzenstwo) poszuk;iją 
od lat 16 (USA) dod. doq. „Czarodziei" (poJ.l n~ pomoc pielęgni;irska · ' powPdl.l wyJazdu t.anio . . . . a pokoi s11blokatorsk1ch 
„Barwy Pienin" (po!.) godz. 17, 19; 7.9. „Dziel wykonuje zabiegi w godz. godz. 1?-19 13814 ~ si;.rzedam. Dzwonić w tl zebir,ia. Wiadomosć ·najchętniej z utrzyma-
godz. 16, 19 ny rycer'I'''. „Zabawa", 8-17. N11leży zgłasza~ sii:: PlANINO sprzedą:rn. Tel. gpdz. U-13 p r d as8-31 Krawiecka 10, m. 4 gG- niem. Oferty „13&07" Biu 

MŁODA GWARDIA (Zie- „Romek i Anką" godz. $rildmieście - ul. Piotr- 37q-02 w godz. 17-19 ---.-. -. -- - . -· - ·-- dzina 17-19 13735 gro pgl.Qszeń, Piotrkow-
lona 2) „Hąrakiri" (pa 15, 16, „Biedn11 ulica•! kowska 182, tel. 271-80, „SKODĘ" 4-drzwiową - ska 96 13807 g 
norama) od lat 16 (JaJ'I.) od lat 14 (bulg.) dod. Widzew - ul. Szpitalna 6, SAMOCHODY- SJ;lfZedąm. Cena 86.60~ d 
goąz, IO, 12.30, la, 17.30, „Suitą. llPl~ka" (po!,) tel. 271-70, Gór11a - lll. Łód~, Ziołpwa 8 (Rado- ZGUBY J POKOJE, kuchnia, 
20; 7.9. jak wyżej godz. 17, 19.15 Lecznicza 6, tel. 427-70, MOTOCYKLE goszcz) 13709 g kwaterunkowe, bloki (o-

MUZA (Pablaniaka 1'13) llolesie - ul. 1 Maja u, ?8 SIERPNIA br. zgitlął k1'.lica R<>'l'lqP Titowi) za 
„Praski blues" od lat DYŻURY APTEK tel. 305-83, Bałuty - pG· SAMOCHÓD osobowy! PRACA m1en11: na ł pol\'.oje, 
12 (czeski) dod. „Mie.i moc lekarska, ul. z. Pa- marki „Opel'' nowe ogu ratlerek. Znal;izca pr~- kqchnia kwaterunkowe 
sce na górze" (pol.l Piatrkows·ka 165, Naru- can owskiej 3, tel. 541-96.1 mienie, cena 8.000 zł -

1

BOMOC <!G dzieci po- szony Q pdprowal'izerue w tej sąmej okolicy. 
godz, M, 18,_ 20 \; ·.w\~Zll a, Cie&ZkPWs\'iiie- pleli:gnii\rsj>;:1, \.li, Snycer sprzeqąm. Tel, ~:;Q-50 w trzebna. Nowotki 173, No z:.l wynagrodzeniem, ul. Oferty „13833" Biuro 
7.9. jak y;yzej ga G, Ga!!_ń!ill<a 90, J'rzy- ~k~ 1-5, tel, 538-76- ~odz, 11-15 13739 g Wilk od godz. 17 13721 g Traugutta 1 13840 g Ogłoszeń, Piotrkowska 96 
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cracovla~Arkonla 0:1 
(0:0) 
W jedynym sobollnim meczu 

o mistrzostwo n ligi piłkarskiej, 
który odbył się w Krakowie , 
miejscowa Cracovia przegrała ze 
szczecińską Arko.nią o :1 (O :O). 

Start 
dla 8-latków 

W poniedziałek pierwsze imprezy młodzieży szkolnej 
Boaaty proaram mistrzostw najmłodszych sportowców 

mawiamy 
ratu WF 
Szkolnej, 
czykiem. 

z kierownikiem Refe­
i PW oraz Higieny 
mgr Józefem Mikołaj-

lek 7 bm. Tego dnia wystartuje 
do II rundy rozgrywek liga ko­
szykówki SKS i rozpoczną się 
eliminacje o wejście do ligi. 

Rusza także liga piłki ręcznej. 
- Mógłby nas pan zorientować 

w programie najbliższych zawo­
dów? 

Witamy wrocławskiego beniaminka 

-
Wrocławslki Sląsk je·st a.uten slklich ckuiżyin. Z ~ wi~ 

tycznym beniaminkiem ligi. sympatią powiltamY piłkarzy 
Zwracamy n.a to uwagę, po- W!I"ocławSlk:ich. 
-nieważ jego tegoa'OCzmy part."ler· Dziś wys-tąpią oni o ~ 
- Zawisza Bydgoszcz odbywał nie 12 w poloonie na stad1<>-
JUZ „praktykę" w ekstrak.lasde, nie LKS przeciw jedenastce 
łe:-:z bez większego powodze- c:::erwono-białych. Jak nas ~ 
nia. informCJ1Wał trener Farys! 

Rok szkolny rozpoczął się we 
wtorek 1 września. Codziennie 
widzimy rano młodzież z wyła­
dowanymi teczkami, śpieszącą 
do szkół na zajęcia lekcyjne. W 
programie znajdują się także 
ćwiczenia z zakresu wychowania 
fizycznego. Ale nie wyczEJrpują 
one ani potrzeb samych ucz­
niów, ani nie zadowalają insty­
tucji czuwających nad rozwojem 

Spółdzielczy Klub Sporto\vy fizycznym młodego pokolenia. 

- Staraliśmy się rozszerzyć ka 
lendarz imprez na bieżący rok 
szkolny. Myślę, że jesteśmy z·na­
cznie lepiej przygotowani, niż 
w latach poprzednich. Wspólnie 
z Okręgowym Zarządem Szkol­
nego Związku Sportowego wyda­
liśmy jednolity kalendarz spor­
towy na lata 1964/65, a imprezy 
planowaliśmy na wiele miesięcy 
przed ich inauguracją. 

- We wrześniu będziemy prze 
prowadzali czwórbój lekkoatle­
tyczny o puchar „świata Mło­
dych" dla szkól podstawowych 
i rozgrywki ligi dzielnicowe w 
piłce ręcznej oraz piłce nożnej. 
Co się tyczy szkół średnich, te 
wezmą udział w 5-boju lekko­
atletycznym, rozgrywkach ligi 
koszykówki i piłki ręcznej. W 
siatkówce czekają nas strefowe 
eliminacje we Wrocławiu i tam­
że półfinały mistrzostw PolSki. 
28 września rozpoczynamy mi­
strzostwa Łodzi w piłce nożnej. 

r{i:e jest w !1aS'ZY1ll1 vwycza- wę:zysitko zdaje się wsik.a.ZYW'~c 
ju rozdawanie pochwal: na na ud!zi·al w fyg1 spotkaruU 
k.redyt, ale wydaje &ię, że Sadika. Gosą:>odairze wystąpią w 
właśnie ta drużyna zasługuje Slkła<lzie: Wilczyński, Wal~ 
na sympa.tię łodzian. Prze1z Kowalsik.i, Szadkows1ki, Susk;i• 
wiele laj; różne zespoły wro- Sarna. Ka~arek, Daiw:idcZYil­
cławsikie dobijały się do bram siki, Sadek, OrczykCJIW'Slki, Sta­
l ligi i dopiero Śląsk<JW:i uda- churr:a. 

Start w Łodzi, począwszy od Stworzono cykl imprez pozwala­
dnia 7 września 1964 r., w po- jących młodzieży znaleźć roz­
llliedziałki, środy i piątki, w I rywkę sportową. W tym roku 
godz. od 17 do 18 przyjmuje za- szkolnym zostaly one znacznie 
pisy do sekcji pływackiej dzieci rozbudowane. O sprawach spor­
o<! lat 8 do 10. tu wśród młodzieży szkolnej roz-

- Kiedy należy się spodziewać 
pierwszych rozgrywek1 

- Już w najbliższy poniedzia-

unnmnn•mn11unrunnn111111111 1m11m11111m111111111111111111111111111111111m111nn1mmnnnllll11111llłlD 
ło się UJ?yskać legitymację Sędrzi.ą meczu będzie pan 
jedlnej z najlepsizych 14 pol- Banasiuk z Katoiwi.c. 

! ' 

Radio i lalawizia 
A potem trwać będą imprezy we __ . „- wszystkich dyscyplinach wcho­
dzących w skład ogólnopolskich 
igrzysk młodzieży szkolnej szkół 
podstawowych i średnich, które 

W Bytomiu pogrom Ruchu ... 
Bytomska Polonia rozgromiła I był Bonia, wyrównał Krajczy. 

na właSi!'lym boisku jedenastkę W'dzów ok. 11 tys. NIEDZIELA, & WRZESNIA 

PROGRAM I 

9.00 Wiad. 9.05 „Fala 56". 9.20 
Radiowy Magazyn Wojskowy. 
9.50 Transmisja Centralnych Do­
żynek. 12.05 Wiad. 12.10 PolSka 
muzyka. 12.30 Koncert. 13.30 Kon 
cEJrt dnia. 14.30 „W JEJzioranach" 
odc. 15.00 Kultura pilnie poszu­
kiwana. 15.30 T. Szeligows ki -
„Wj!sele lubelSkie". 16.00 Wiad. 
16.05 Tygodniowy przegląd wy­
darzeń międzynar. 16.20 „Hen­
ryk VI na łowach" - słuch. 
17.50 Muzyka taneczna. 18.00 Wy­
niki Toto-Lotka, 18.05 Radiowa 
piosenka miesiąca. 18.35 śpiewa 
.,śląsk". 18.50 „Kabarecik rekla­
anowy". 19.05 Gra Poznańska 
3.5-tka Radiowa. 19.25 Kon.cert. 
20.00 „Tydzień w kraju i na 
świecie". 20.26 Wiad. sport. 20.30 
!Program wieczoru. 20.35 „Maty-

W dniu 4 września 1964 
roku zmarł nagJ1 

mgr inż. 

JEREMI 
KOZLOWSKI 

wybitny zasłużony leśnik i 
pedagog, wieloletni kierow­
nik Wydziału Zagospodaro­
Yania Lasu Okręgowego 
Zarządu Lasów PańsLwo­
wych w Lodzi, c:iłonek To­
warzystwa Naukowo-Leś­
nego, NOT, członek Zarzą­
du Stowarzyszenia Inżynie­
rów i Techników Leśnictwa 
i Drzewnictwa, członek Za­
rządu Ol•ręgowego Ligi 
Ochrony Przyrody, odzna­
czony Srebrnym Krzyżem 
Zasługi. Wyrazy głębokie­

go współczucia Żonie, Dzie­
ciom i Rodzinie składają: 

OKRĘGOWY ZARZĄD 
LASÓW PAŃSTWOWYCH 
w· ŁODZI, PODSTAWO­
WA ORGANIZACJA 
PARTYJNA i RADA 
MIEJSCOWA ZW. ZAW. 

Pogrzeb odbędzie się we 
wtorek dnia 8 września 
br. o godz. 16 z kaplicy 
cmentarnej Łódź-Rado­
goszcz. 

Dnia 4 wrzesnia 1964 r „ 
zmarł śmiercią tragiczną· nasz 
najukochańszy mąż, ojciec, 
teść i dziadek 

" JOZEF KUBIAlt 
przeżywszy lat 61 

Wyprowadzenie drogich nam 
zwłok nastąpi w dniu 6 wrze­
śnia 1964 r ., o godz. 15.30 z 
kaplicy cmentarza na Dolach 
- o czym zawiadamiamy po­
grążęni w głębokim żalu 

ZONA, SYN, SYNOWA, 
ZIĘC: I WNUKI 

4352 g . 

W dniu 4 września 1964 r. 
zmarł śmiercią tragiczną. w 
wieku lat &1 

p 

JOZEF KUBIAK 
wartościowy i długoletni 
pracownik ŁPHO i MB 

Pogrzeb odbędzie się w dniu 
6 września br. o godz. 15.30 
na cmentarzu na Dołach. Ro­
dzinie Zmarłego wyrazy głę­
bokiego współczucia składają 

DYREKCJA, RADA ZA­
KŁADOWA, PODSTAWO­
WA ORGA~IZACJA PAR· 

TYJNA, KOLEŻANKI 
I KOLEDZY Z ŁPRO 

I MB 
4362 k 

siakowie" odc. 21.05 Radio-Ka-1 Wiad 17 05 Tygodniowy Fel. odbędą się w roku przyszłym w 
baret. 22.05 Niedzielne Wieczory Red. Społecznej, 17.20 Dla ucz- Olszty.nie. Pod tym kątem ukła­
Muzyczne. 23.00 Wiad. 23.10 Gra niów szkół srednich „Witaj mi- daliśmy program działalności 
Ork. Taneczina PR. strzu Villonie". 17.50 Pog. pt SKS i MKS, aby w drodze eli­

„Chłodna pustynia". 18.00 Ko:n- minacji wyłonić najlepsze zespo­
cert. 19.00 Muzyka ludowa. 19.15 ły na centralne igrzyska. 
Naukowcy rolnikom. 19.35 Gra 

Ruchu z Chorzowa 8:0 (4:0). Tym razem Stal może być za­
Bramki strzelili: Liberda i Po- dowolona z podziału punktów. 
grzeba po 3 oraz Banaś I Lu- W">rawdzie miała przez większą 
koszczyk. Widzów ok. 15 tys. część meczu lekką przewagę, 

PROGRAM Il 

8.30 Wiad. 8.35 „Radioproble­
my". 8.52 (L) Koncert życzeń. 
9.50 Transmisja Central,nych Do­
żynek. 12.05 Wiad. 12.10 (L) „Cze 
go słuchamy" - komentarz. 
12.20 (L) Aud. „Dziś prezentu­
jemy". 12.45 (L) „Rozpoczyna­
my rok szkolny" aua. 13.15 Fe­
lieton przyrodniczy. 13.30 „Mo­
skwa z melodią i piosenką słu­
chaczom polskim". 14.00 (L) Wy 
niki „Kukułeczki". 14.02 (L) 
„Wspominamy z żalem waka­
cje" aud. 14.30 (L) Koncert. 
15.00 Dla dzieci słuch. pt. „Nim­
fy i fauny na Mazurach". 16.00 
(L) Aud. „Reporterskie notatki". 
16.30 Koncert Chopinowski. 17.00 
Wiad. 17.05 Fel. na tematy mię­
dzynarodowe. 17.15 śpiewa Pań­
stwowy Zespół Pieśni i Ta-ńca 
„Mazowsze". 17.30 „Zgaduj zga­
dula". 19.00 Rewia piosenek. 
19.30 „Ze sprawozdania" - słuch. 

ork. rozryWkowa. 20.00 Dziennik. Wydaje się, że w szkolnym 
20.26 Wiad. sport. 20.35 „Okno" ruchu sportowym dokonał się 
- humoreska. 21.05 Aud. „20 lat zasadniczy zwrot na lepsze. O 
nagrań archiwalnych muzyki pol trosce władz świadczyć może pi­
skiej". 21.49 Aud. poetycka. 22.04 smo kuratora OS Łódź mgr. 
D. c. koncertu symfonicznego. M. Woźniakowskiego wystosowa-
22.42 „Puszcza plod·na" _ gawę- ne do dyrekcji i kierownictw 
da. 22.52 Melodie rozrywkowe. szkół, do nauczycieli wf, dzia-
23.00 Wiadomości. łaczy soortu szkolnego i mło-

Od dawna już sygnalizowany stworzyła znacznie więcej tzw. 
kryzys formy piłkarzy Ruchu z pewnych sytuacji podb:amko­
całą jaskrawością u.widoczni! się wych, w których Kornek musiał 
w spotkaniu z bytomską Polo- wykazać bardzo W):'Soką klasę. 
nią. Był to w zasadzie popis do­
skO'Il.ale wspieranego przez po­
moc ataku gospodarzy, na prze 
szkodzie któremu stawało (a i to 
nie zawsze) kilku bezładnie u­
ganiających się na przedpolu 
bramkowym defensorów Ruchu. 

20.00 Koncert. 20.30 Muzyka. 
21.00 Dziennik. 22.00 Ogólnop. 
wiad. sport. 22.20 (L) Lokalne 
wiad. sport. 22.30 Gra Ork. Ta­
neczna. 22.55 Muzyka. 23.50 Wiad. 

TELEWIZJA 

PROGRAM n 
dzieży. W piśmie kurator stwier 
dza, iż wf i sport winny być 
troską nie tylko dyrekcji, nau-

8.30 Wiad. s.35 Fala 56. 8.50 Gra czycieli wf ·i lekarzy, lecz ca-
9 50 łej rady pedagogicznej i komi-

~o~ra i;:aifela. 9 ·2?ęd~~·~~~~~o,,,;a. tetów rodzicielskich. Jest dąże-
10~00 ici'.t~fm; Po~~nioWej Ame- niem Kuratorium, aby w każdej 
ryki. 10.30 „W Jezioranach". 11.00 szkole funkcjonował SKS i przy 
A. Dworzak: Kwar.tet fortepia- każdym SKS działała sekcja 
nowy. 11.37 Muzyka polska. 12.05 sportowa komitetu rod,zicielskie­
Wiad. 12.15 Mozaika muzyczna. go. Każda szkoła powinna przy-
12.45 (L) „W trosce 0 produkcję najmniej raz do roku organizo­
ogrodniczą" _ rep. 12.55 (L) wać święto sportu szkolnego. 
Aud. „Naukowcy rolnikom' Mamy nadal duże braki 
13.00 :r. P. Rameau: Fragm. z w wyposażeniu szkół zarówno 
opery baletu „Les Indes Galan- w urządzenia sportowe, jak i 
tes". 13.25 „Niezatarte ślady" sprzęt, ale wierzę, że uda nam 
odc. 13.45 (L) Informacje dnia. się je uzupełnić, zwłaszcza .dzię-
13.50 (L) „Wspominamy z żalem ki stale wzrastającej aktywnoś­
wakacje" _ rep. 14.20 (L) Chwi ci rodziców jak i pomocy, którą 
la muzyki. 14.30 (L) Aud. tygod- otrzymuje sport szkolny od 
nia. 14.45 Szkice kaukaskie. 15.1 miejscowych władz - powiedział 
Pieśni chóralne. 15.30 Dla dzieci mgr Mikołajczyk. - Mogę rów-

... a w RzeszGwie 
remis 
W Rzeszowie tamtejsza Stal 

zremisowała z Odrą Opole 1 :1 
(O:l). Prowadzenie dla Odry zda-

imprezy 

sportowt 
LEKKOATLETYKA. Dalszy ciąg 

mistrzostw Polski w 5-boju ko­
biet i 10-boju mężczyzn na sta­
dionie Startu. Początek godz. 10. 

Mistrzostwo Polski w marato­
nie i w chodzie na stadionie 
RKS, ul. Rudzka 37, połączone 
z zawodami organizowanymi z 
okazji 40-lecia RKS. P.oczątek 
god'Z. · 15. · 

TENIS STOŁOWY. Dalszy ciąg 
turnieju żeńskiego o puchar 
GKKFiT w sali AZS ul. Lumum­
by (IV DS). Początek godz. 10. 
PIŁKA NOŻNA. LKS - Sląsk 

(Wrocław) I liga na stadionie 
LKS o godz. 12. 

Mistrzostwo III ligi. Widzew -
LKS Ib, godz. 9.45 i Orzeł - Le­
chia, godz. 11. 

SllJatoooskl noJlepszy 
Dwukrolnie sztafeta 4XlOO me· 

trów usiłowała pobić rekord 
Polski w walce o pas;i;porty o­
limpijskie i dwa razy jej się 
nie udało. W pierwszej próbie 
Foik okazał się zbyt szybki 
biegnąc na trzeciej zmianie. Po 
35 minutach przerwy źle zmie­
nił pałeczkę z Maniakiem i 
przekroczył strefę. Dwie próby 
zakończyły się więc niewypała­
mi. A miały być ozdobą mi­
strzostw wielobojowych męż· 
czyzn i kobiet. 

Niewiele mamy nadziei, aby 
na dziś zapowiadany egzamin 
sprinterów przyniósł bogatsze o­
woce. 

Jedynym sukcesem zawodów 
z udziałem kadry olimpijskiej 
było świet:!le zwycięstwo Swa­
towskiego w biegu na 400 m. 
Powiedział on nam po swym 

zwycięstwie, że na łódzkiej bież­
ni zapewnił sobie udział w re­
.,ezcntacji Polski nie tylko w 
biegu płaskim, lecz również w 
rozstawnym 4X400. 

JeSlt prawdą, iż 5-atowski roż 
począł swą karierę w Łodzi i 
łódzkie bieżnie odtąd szczegól­
nie mu odpowiadają. Ale pr'łg 
całej sympatii dla tego zawo<i"' 
nika, trudno nam uwierzyć, aby 
uzyskał wizę olimpijską na 
Igrzyska w Tokio. 

PV 

9.50 „Dożynki Centralne". 13.35 starszych montaż dokumentalny nież ufać, że znacznie wzrośnie 
„Dam sobie radę" - telekon- pt. „Westerplatte". 16.00 Wiad. współpraca ze związkami spor­
kqrs dla dziEJci. 14.20 „z filmo· 16.05 (L) ·Gra orkiestra LRPR. towymi i klubami. Byłbym w 
teki 20-lecia". Filmy A. Bohdziewi 17.00 (L) „Na wiejską nutę" niezgodzie z prawdą, gdybym 
cza. 15.25 Sprawozdanie ~porto- ·aud. sł.-muz. 17.15 (L) utwory nie podkreslił serdecznej współ­
we o Puchar Klubowy Mistrzów C. Debussy•ego·. 17.30 (L) „Aktu- P.racy. z miejscową prasą i ra­
Europy Dukla Praga - Górnik alności Łódzkie". 17.50 (L) Lódz- diem. Właśnie myślimy o tym, 
Zabrze (Praga). 17.15 wszechnica ka Orkiestra Radiowa. 18.15" (L) Jak wykorzystać zaińteresowanie 
TV z cyklu: „Ziemie, ludy, 0- Wyobrażenia 1 rzeczywistość" „Dziennika Łódzkiego" kolar­
byczaje", „Marol<ańskie kontra- ~·ep. 18.30 (L) Fragm. 1 aktu o- stwem i planujemy przy popar­
sty" .. 17.45 „Wielka i;ra" - te- pery „Cyrulik sewils~i" G. Ros- ciu waszej gazety zorganizować 
leturruej. 18.45 „Chwila wspom- siniego. 18.45 Ekon. probl. tyg. w najbliższym czasie wyścigi ko­
nień". 19.15 Spotkanie z Gene 19,00 Wiad. 19.05 Muz. i Akt. Jarskie dla młodzieży szkolnej. 
Kellym - film estradowy USA. 19.30 Chwila muzyki. 19.35 Ra- A przecież już zatwierdzone zo-
19.5-0 „Dobranoc". 20.00 . Dzi_en- diowy Teatrzyk' Miniatur. 20.1 stały mistrzostwa w tenisie sta­
nik TV. 20.30 Koncert rowiesru- Koncert Ork. PR. 21.00 z kraju łowym i tradycyjny turniej siat­
ków wolności (Sofia). 21.00 Spor- i ze świata. 21.25 Kronika sport. k6wki, który wraz z „Dzieruni­
towa Niedziela. 21.30 „Rabulflek 21.40 Piosenki z. Koniecznego. kiem" i ZMS corocznie przeprci­
u jubilera" - film fab. 122 .00 Gra zespól Art Blakey. wadzamy. Myślę, że młodzież 

22.10 (L) „Z notatnika prowincju- nie powinna w tym roku szkol­

Mistrzostwo kl. A, grupa pół­
nocna. Włókniarz (L) Ib - or- Nowy rekord Europy w biegu 
kan i Start Ib - Bzura. Foczą- sztafetowym 4XlOO m ustanowi• 
tek spotkań godz. 11. 'łv w sobotę na budapeszteńskim 

Niedzielne Pogotowie 
Telewizyjne 

Sp-ni „Spes" 

sza" - aud. 22.30, (L) Chwila nvm usltarżać się na brak im­
muzyki. 22.40 „Mistrzowskie wy prez. 
konania dzieł muzyki klasycz 

Liga juniorów. Orzeł Włók- Nepstadionie polskie sprinterki. 
Rozmawiał: WK. niarz (Zelów) godz. n. Zespól, startujący w składzie: 

nej i romantycznej". 23.13 Me 
\odie rozrywkowe. 23.50 Wiado 

TELEWIZJA KU 
w szosowych mistrzostwach świata 

mości„ 

UL. PIOTRKOWSKA 121 
tel. 244-86 9.55 Program dla S'Zkół: ;Język 

czynne w godz. H-18 polski kl. IX J. Bedier - „Dzie 
' '--------··--------=!je Tristana i Izoldy". 10.35 „Bied 

na ulica" - film. 12.05 Przerwa 

PONIEDZIAŁEK, 7 WRZESNIA 

PROGRAM I 

17.20 Łódzkie wiadomości dnia. 
17.30 „Wilk i jagnię" - film. W sobotę, w drugim dniu ko• I Beker. Pozostała czwórka na-
17.40 „Co warto zobaczyć?" 17.50 Jarskich mistrzostw świata we szych reprezentantów do 14 o­
„Małżeństwo Dory i Dawida" francuskiej m1eJscowosc1 Sallan- krążenia jechała w czołowej gru 

8.00 Wiad. 8.05 Muz. i Akt. film. 18.15 „Eureka" - magazyn ches, rozegra.no dwie konkuren· pie. Potem pozostał w tyle 
8.30 Piosenka dnia. 8.35 Muz. pop.-4laukowy. 13.45 KLno Krót- cje. Najpierw odbył się indywi- Bławdzi.n. 
8.50 Porady praktycZille dla ko- kich Filmów. 19.20 „Wrocław -, dualny wyścig szosowy dla ko- Najaktywniejszy z Polaków 

bli'isetyt·„. 99 .. 0200 ,A,Zudm. elpota"1·ą"K,. oploi'o.rsoewn': gDowdzincaa Gło'lw9.n20e'g' o -we reWproorctałażw1·uz baiet,t r ay następniecywystartowali był młody Kegel. W początko-
or · ma o z • szosow • wej fazie wyścigu znalazł się w 

ką przez świat". 10.00 „Rewalu- 19.50 Dobranoc. 20.00 Dziennik Na starcie wyścigu kobiet sta• 7-osobowej grupie kolarzy, któ· 
cyjny dekret" - aud. 10.15 TV. 20.30 „Czarodziejska 11-0C" nęło 25 zawodniczek. Zwyciężyła ra zainicjowała jedną z ucie­
Chwila muzyki. 10.20 Koncert film prod. franc. 20.47 „Na pól- Emmila Sonk (ZSRR), która tra- czek. Kegel miał jednak pEJcha. 
popularny. 11.00 Aud. pt. „Naj- kach księgarskich". 20.55 I Te- sę długości 58 km przejechała w Na wirażu, znajdującym się 400 
dłuższa wycieczka". 11.25 Koo- lewizyjny Festiwal Teatrów Dra- 1:44.37. m przed. metą, przewrócił się, 
ce!"t. 12.05 Wiad. 12.15 „Rolniczy matycznych - „Wieczny małżo 133 kolarzy - amato.rów z 28 tracąc wiele cennego czasu. 
kwadrans". 12.45 „Na swojską nek" - sztuka T. Dostojew- krajów wystartowało w sobotę 
nutę". 13.00 Aud. dla dzieci „Z !"kiego. Tłumaczenie J. Tuwima do indywidualnego wyścigu Sukces odnieśli kolarze Belgii, 
muzyl<ą w nowy rok szkolny". Adaptacja i reżyseria - St. Brej- trzeciej konkurencji mistrzostw którzy zajęli dwa pierwsze miej 
13.20 „z muzyki baletowej". dygant. Wykonawcy: B. Frejta- świata. sca. Zwyciężył Eddy Merckx w 
14.00 Klechdy ludu polskiego. ża<nka, N. Grud,nik, B. Janiszew Trasa, licząca 186 km, prawa- czasie 4:39.10. Na ostatnim okrą-
14.30 Melodie. 15.00 Wiad. 15.10 ska, L. Bijałd, J. Fryżlewicz, H. dziła wokół sallanches, położo- żeniu, kiedy do mety było jesz­
Poniedziałkowe spotkania. 15.30 Machalica, St. Orzecnowskl, R nego u stóp masywu Mont Blanc. cze 10 km, zainicjował on uda­
Koncert solistów. 16.00 Sl<rzy:nka Ostałowski, St. Posselt. Przenie Najpierw spadł ulewny deszcz, ną ucieczkę, wyrabiając sobie 
Ubezpieczeń Dobrowolnych PZU. sienie z Teatru Polskiego w Po- a potem było chłodno. szosa nad głównym ugrupowaniem 30 
16.05 Estetyka życia codziennego. zna.nitt. 22.35 Wiadomości dzien śliska i niebezpieczna. Spośród sek. przewagi. Drugi był Willy 
16.35 Program młodzieżowy. 17.00 nika TV. 6 po!śkich kolarzy, wyścig ukoń Planckaert. Przyjechał on na 
----...:..---------------------------- czyło czterech. Stanisław Gazda czele licznej grupy kolarzy, 

wycofał się na 12 okrążeniu wśród których znajdowali się 

Tow. Wiesławowi Kubiakowi 
oca>z 

Tow. Tadeusiowl G6rsklemu 
wyra:z.y naJglębszego wspól<l7lllcfa z pow.odu ~ 
śmierci 

OJCA i TESCIA 

JOZEFA KUBIAKA 
składają. 

DYREKCJA, RADA. ROBOTNICZA, RADA ZA· 
KLADOWA, PODSTAWOWA ORGANIZACJA 
PARTYJNA li ZALOGA, ZAKLADOW GRAFICZ-

NYCH RSW „PRASA" W LODZI 
4353 k 

wskutek defektu roweru. Na 13 dwaj Polacy: Kudra i Magiera. 
okrążeniu zrezy;,nował z jazdy Pierwszy z nich sklasyfikowany 

został na 11 miejscu, drugi zaś 
na 26. 

Wyniki: 

Noworyta 
bez porażki 

1) Merckx (Belgia) - 4:39.10 

W pierwszym dniu rozgrywek 
tenisa stołowego kobiet o Pu­
char GKKFiT Noworyta z AZS 
Gliwice odrniosla 6 zwycięstw i 
w klasyfikacji wyprzedza Li­
sowską (AZS ł"ódź) 5 zwyc. oraz 
Ratzko (Hutnik Kraków) 4 
zwyc. 
Dziś dalszy ciąg turnieju w 

2) 
3) 
4) 
5) 

„6) 
7) 
8) 
9) 

10) 
11) 
26) 

sali AZS, Lumumby 5/7, o godz. 42) 
10 rano. 51) 

(przeciętna szybkość 39,890 
km/godz.) 
P!anckaert (Belgia) - 4 :39.37 
G. Petterson (Szwecja) 
Bazire (Francja) -
Raymond (Francja) -
Pietrow (ZSRR) -
Steevens (Holandia) -
van der Vleute.n (Holandia) 
Zanin (Włochy) -
Armani (Włochy) -
Kudra (Polska) -
Magiera (Polska) - wszyscy 
taki sam cz~s, jak Planckaert 
Kegel (Polska) - 4:40.42 
Bławdzin (Polska) - 4:42.45 

Ciepła, Kirszenstein, Górecka, 
Klobukowska uzyskał rezuMat -
44,4, poprawiając o 0,1 sek. do­
tychczasowy rekord Europy, na­
leżący do reprezentacji ZSRR. 
Warto przypomnieć, że na mi­
strzostwach Europy w Belgra­
dzie nasze zawodniczki uzyska­
ły rezultat 44,5, startując w skła­
dzie: Ciepła, Piątkowska, Sobot­
towa, Szyroka. Wynik 44,4 jest 
równy najlepszemu w tym roku 
rezultatowi na świecie, uzyska­
nemu przez sprintEJrki amery­
kańskie. Nasza sztafeta wyjedzie 
do Tokio z dużymi szansami na 
medal. 

W pchnięciu kulą Władysław 
Komar zrewanżował się miota­
czom węgierskim za niedawną 
porażkę poniesioną podczas Me­
moriału Kusocińskiego w War­
szawie. Rekordzista Polski zajął 
pierwsze miejsce mając serię:, 
18,33 - 18,87 - 19,45 - 18,19. 

Torowe piątki 
Od dłuższego czasu zapowiada­

no wykorzystanie toru kolarskie 
go Społem .na organizację im­
prez o lokalnym charakterze. 
Jak dotąd - publiczność przy­
chodziła tam tylko na zawody 
ogólnopolSkie lub międzynarodo­
we, pO<Ilieważ inne„. nie odby­
wał„ się. W ubiegly piątek po 
raz pierwszy przeprowadZOl'.lO, w 
ramach treningu naszych torow­
ców, także wyścigi. uczestniczy­
ło w nich 19 kolarzy. 

Rozegrano dwie konkurencje: 
wyścigi sprinterowskie i na dy­
stansie 800 m. W obydwu trium­
fował Rubin z Gwardii przed 
swym kolegą klul:>owym, Mizioł­
kiem. W pierwszym z tych wy­
ścigów. Miziołek uzyskał w eli­
minacjach bardzo dobry wynik 
12,8 sek. 

Na dystansie 800 m wygrał Ru­
bin 1.00,4 min„ przed Miział• 
kiEJm 1.01,0 min. i Mirowskim 

W najbliższy piątek, o godz. 11 
rozpocznie się druga część za­
wodów torowych, które organi­
zatorzy mają zamiar prowadzić 
w każdy piątek do późnej je• 
sieni. 
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